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Prześladowania Polak6w
w Nionr^fcct

będą przedmiotem rokowań polsko-niemieckich
Na wczorajszym pos'irci'z«niu Sejmu 

rosiała Ła R om m ik  o w amia następująca od 
powiedź min. Becka, datowana w końcu 
lutego, na interpelację posellką:

W  odpowiedzi na  inte rpelację po 
sla ks. d r. Lubelskiego z dnia 23 sty 
cznia rb. „w  spraw ie system atyczne­
go tępienia polskości w Niem czech i 
G dańsku44 m am  zaszczyt podać do 
w iadom ości co następu je:

Zasady porozum ienia polsko - nic 
m leckiego z 1934 r., regulujące sto 
sunki m iędzy obu państw am i, ob '“j 
niu.ją ipso facto  rów nież dziedzinę 
w zajem nego poszanow ania obydwu 
narodów . Rząd puiski i n lem leekt da 
|y ternu w yraz przez jednobrzm iące 

d a rac je  z dn ia  5 listopada 1937 r., 
■ H M R B n S M M

w k tórych  każdy z rządów w ra ­
m ach swej suw erenności określił 
sw oją politykę do m niejszości nieinic 
ckicj, względnie polskiej. Dzięki te 
mu ujęciu spraw y, m niejszość polska 
w Niem czech znalazła dostęp bezpos 
rotinl do kanclerza Rzeszy, co nie 
m ato przyczyniło się do podniesienia 
poczucia słuszności bronionego prze* 
n ią  stanow iska.

Z drugiej jednak  strony  w obce 
nycli ezasaeli w ielkich napięć zaeho 
dzą niestety liczne w ypadki, w k tó ­
rych czynniki lokalne uchylają  się od 
zasadniczych łinij, wytyczonych przez 
obydw a rządy. Rząd polski nie traei 
problem u m niejszości polskiej w 

Niemczech z oka i w najbliższym  cza

sie przew iduje spotkanie przedstaw i 
cieli centralnych w ładz adm inistraeyj 
nyeli Rzeczypospolitej Polskiej i i!ze 
szy N iem ieckiej, k tórzy  w przyjaznej 
form ie podejm ą zbadanie tyeh spraw

Jeżeli chodzi natom iast o W olne 
Miasto G dańsk, to  p raw a ludności 
polskiej n a  tym  tery to rium  są w zasa 
dzie zagw arantow ane przez sta tu i 
Wolnego M iasta, a  w szczególności u 
jęte wT umow ach  polsko - niem iec­
kich, nad k tórych  w ykonaniem  rząd 
polski czuwa. K om isarz generalny R. 
P. w G dańsku w każdym  poszezegól 
nym  w ypadku, zasługującym  na u 
wagę, in terw eniu je  u władz g d ań ­
skich.

Min. (— ) BECK.
I n  m m m m

Rzr d załatwi incydenty Ldeńske
bez strat w studiach dla studentów-Polali6w
Na wczorajszym ]vo^iłxlz€iitAi Sejnrj 

zosiały Laik muumikoiwame oiłpow jdizi j»rc 
nnera Sławoj Składikowskiogo i min. 
Remkn na imitwrpelacje następującej treści:

ci:
Odpowiadając na interpelację posła 

dra ueona Surzyńskiego i .nnych w spra­
wie ostatnich prowokacyjnych wysiępień 
antypolskich w Odańsku, maim taszczy 
raikoniumilkować co nasiępuje:

„W  lutym rb. na leronie kawiarni 
„Langłuhr" we Wrzeszczu oraz na terenie 
Politechniki Gdańskiej doszło do szeregu 
ubolewania godnych zajść pomiędzy stu­
dentami narodowości niemieckiej I pol­
skiej.

incydenty te miały charakter wyłącz­
nie lokalny i nie przeniosły się na tere­
nie Gdańska poza ramy konfliktu w łonie 
młodzieży akademickiej.

Rząd polski, jak zawsze, ocenił te zaj 
kia pod kątem widzenia istotnego Ich 
znaczenia politycznego a nie pod wpły­
wem jakichkolwiek przejściowych nastro­
jów młodzieży.

Stosunek sw ój do sprawy rząd polski 
usflił nie tylke według miary incydentów, 
którym nie zawsze można zapobiec, a 
przeje wszystkim według ustosunkowania 
tlę naczelnych władz gdańskich do zajść.

Obecnie prowadzone są pomiędzy 
komisarzem Generalnym R. P. w Gdańsku 
a Senatem W. M. Gdańska rozmowy ce­
lem likwidacji Incydentu przy pełnyn za­
chowaniu praw młodzieży polskiej do 
Studiów na Politechnice Gdańskiej. Moż­
na już obecnie wyrazić przekoranie. że 
ładnej straty w studiach, z tytułir ostatnich 
wypadków, młodzież polska w Gdańsku 
me poniesie.

Wyniki rozmów z Senatem W. M. już 
w najbliższych dniach będą mogły być 
tapewnie podane do wiadomości publicz­
nej. Prezes Rady Ministrów

t—) SŁa WOJ-SKŁADKOWSKI".

W odpowedzi na interpelacją o osła 
Juliusza Dudzińskiego i łow. z dnia 22 
iutegu rb. w uprawie obrazy narodu poi. 
(kiego przez gdańszczan" mam zaszczyt 
zakonemfkowa-ć co następu,. :

„Interpelacja u posła Dudzińskiego 
I tow . jak wynika z dołączonej do inter­
pelacji fotografii, dotyczy w pierwszym 
rzędzie obraźliwej kartki wywieszonej 
przez nieznanych sprawców w kawiarni 
rLangfuhr" we Wrzeszczu.

Na żądanie Komisarza Generalnego 
R. P. Senai Wolnego Miasta przeprowa­
dził w tej sprawie dochoa*enie, w którego 
wyniku złożył urzędowe oświadczenie, że

obraźliwa wywieszka nie była dziełem 
studentów narodowości niemieckiej, w 
ten sposób odgraniczając tlą  całkowicie w 
imieniu władz i zorganizowanej studen- 
łerii niemieckiej od tegc niesmacznego 
wybryku

Sprawa ta, jak I wynikłe z niej incy­
denty późniejsze, są przedmiotem roz­
mów pomiędzy Komisarzem Generalnym 
R. P. a Senatem Wolnego Miasta, prowa 
dzonych przez teu ostatni w duchu po­
jednawczym i z całkowitym zrozumieniem 
dla praw, przysługujących studentoir Po 
lakom w Politechnice Gdańskiej.

Minister 
(— J BECK".

W a r s z a w a  (Pat), w czo ra j o g.
4 po długiej i ciężkiej chorobie zm arł 
ś. p. W ładysław  Zawadzki, b. m in is­
ter skarbu , profesor Wyższej Szkoły 
Handlow ej w W arszaw ie i Unlwersy 
letu  Stefana Batorego w W ilnie. Po 
grzeb odbędzie się w W ilnie, w sobo 
tę 11 bnt.

*

Prof. W ładysław Zaw adzki uroaiziii 
się w W ilnie 8 września 188o roku. 
Pochodził z zasłużonej dla naszego 
m iasta rodzimy Zaw adzkich. Już w 
czasie nurniki w gim nazjum  brał u- 
dział w tajniej organizacji uczniow ­
skiej, na k tórej czele.sta ł przez pairę 
lat. Studiowaił na uniw ersytetach w 
Moskwie, L ipsku, Krakowie i Paryżu 
gdzie w r. 1909 uzy k a ł dyplom

Jedyną misją madryckiej Rady Obrony

zakończenie wojny z honorem
Madryt i K^ifluje ostatnie ośrodki oparu komunssuw

MADRYT (Pat). M iaja wygłosił 
w czoraj przez rad io  przem ów ienie, w 
k tó rym  powiedział m. in. co n astę­
puje: jedynym  rządem  w strefie r* 
publikańskiej jest R ada O brony Na 
rodowej. Pow odem  utw orzenia tej ra 
dy była chęć zukonez.n ia  w ojny w 
sposón hum anitarny  i z honorem . O 
to jedyna m isja Rady Obrony 

BURGOS (Pat). W obec praw do 
podobieństw a, iż M adryt w krótee bi 
ozie zajęty przez w ojska gen. F i a t  
ca, rząd narodow y stoi wobec trzech 
ważnych zagadnień: wojskowego, a 
prow izaeji i zapew nienia bezpieczeń 
stwa. Zagadnienie wojskowe ze wzglę 
du na przygniatającą przew agę wojsk 
uarodow yoh jest łatw e

Kanał Bałtyk —  Merze Czarne
rze,tmiotem rozmów pois uch w Paryżu

WARSZAWA (Teł. wk). Płk Kowalewski w yjechał w czoraj w ieczo­
rem  do P aryża dla rokow ań z czynnikam i francuskim i w spraw ie szlaku 
kom unikacyjnego B ałtyk —  Morze Czarne.

Waku.ące stanowiska wiceministrów wr i op
WARSZAWA (Ted. wł.). D ow iadujem y siię, że dym isja podsekretarza 

staniu w Min. WR i OP płk . Błeszyńskiego została przyjęta. Nairazie nom i­
nacji żadnej na dwa opróżnione stanow iska podsekretarzy  stanu w tym  
painisteirstwiie nie ma. Obie kandydatu ry  prof. Stirasizewieza z Politechniki 
W arszaw skiej i prqf. Czernego z umwens. Iw oy  sk i ego nie uzyskały w sfe 
rach  m iarodajnych  aprobaty.

Zamknięcie niemieckiej loży masońskiej
WARSZAWA (Tel. wł.). W czoraj rozporządzeniem  Min. Spraw 

W ewnętrznych zam knięto w tirudziądzu  niem iecką lożę w olnoim ilarską 
„ frrtm liu ic r Loge \  ictoria zu drei gekreunten  T iin n en 44

Co się tyczy aprow izacji M adrytu 
już obecnie w pobliżu stolicy znajdu 
ją się cate pociągi i sk»ady wypełnio 
ne żywnośeią. Zaopatrzenie stolicy w 
żyw ność jest zapew nione na prze­

ciąg & dni.
O statnie w ydarzenia wysunęły jed 

nak  nowe poważne zagadnienie za 
pew nienia bezpieczeństw a. Już obet 
nie kadry  przyszłej policji m adryc 
kiej zostały wzmocnione przez robot 
llików.

M adryl m a być podzielony na ok 
ręgi, na k tó rych  czele będą stali ofl 
scrowie, podlegając szefowi służb} 
bezpieczeństw a H ungarla.

Na całym  froneie m adryckim  pa 
nuje obecnie spokój, cała uwaga jest 
skoncentrow ana na w ydarzeniach za 
chodzących w mieście. Inform acje 
w ydostające się na zew nątrz z oblę 
tom  go m iasta są dosyć chaotyczne 
Jedno  nie ulega w ątpliw ości, iż Ko 
m itet Obrony N arodow ej i gen. Mia 
Ja postanow ili zlikw idow ać całkow i­
cie kom unistów . W edług pew nych 
Jednak wiadom ości operacje wojsko 
we doprow adziły już do kapitu lacji 
oddziałów kom unistycznych. Wed­
ług innyeh inform acji sy tuacja  nie 
Eostała całkowicie jeszcze w yjaśnio­
na. Na przedm ieściach M adrytu is t­
nieją rzekom o jeszcze kom unistyczna 
ośrodki oporu.

W  godzinach południow ych korni 
niści usiłowali rzekom o zaw ladnąt 
niespodzianie bankmm hiszpańskim  
I urzędem  pocztowym. Zostali jednak 
odparci pu gwałtow nej walce.
, Po pew nym  uspokojeniu po godzi 

nie ponou nie nmżna było słyszeć

przeryw aną strzelaninę w niektórych 
dzielnicach m iasta. Na ulicach m la 
sta k rążą  czołgi i silne patrole.

W ćdług innych inform acji Kom! 
tet Obrony N arodow ej jest już cai 
kowicie panem  sy tuacji w M adrycie 
U ltim atum , k tórego term m  upłynął 

w południe zostału rzekom o przyję 
te przez kom unistów , k tórzy  jakoby 
już złożyli broń.

Poprawa zdrowia 
P. Prezydenta

WARSZAWA (Pat). Jak  się do 
wiadiujemy, w> stanie zdtrowfla Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej następu 
je stała popraw a.

Konsui polski 
w Kła?pedde

obcimie dziś swe funkcje
KOWNO (Pał). Poseł R. P m in 

Gharwat przedstaw ił litew skiem u mi 
ni.drowi spraw  zagranicznych Ufbszy 
sowi konsula polskiego w Kłajpedzie 
di-a W eyers a- Konsuli W eyers uda się 
do K łajpedy 8 bm.

T f a p z n y  i g e n  ffiapbz&lka kró'owój bolêrMej
HAGA. (Fa I.) Powracającego póznyn 

wieczorem do domu marszałka dworu kró 
towe] Wilhelminy, dra barona F. F. de 
Smeth'a, przejechało auto. Ciężko ranny 
marszałek de Smeth po przewiezieniu do 
szpiłrla zmarł.

Szkoły Nauk Politycznych. W1 dal­
szym oiągu (Studiował ekonom ię i 
skarbów ość. Od ’ 909 do 1918 r< 
p racow ał naukow o w Paryżu i Kon 
dynie. W  pocz. 1914 sitara! się o u 
skanie docentury na U niwersytecie 
Jagiellońskim  w Krakowie. Przeszka 
dza w ojna. W raca do ufania i tu 
podczais okupacji jest członkiem, a 
następnie prezesm  kom itetu polskie 
go.

W  r. 1917 rozpoczął wykłady z 
dziedziny ekoaioaniiii na Politechnice 
Warsizawsk icj będąc jednocześnie 
przedstaw icielem  k o u rłe tu  polskiego 
przy polskich w ładzach i organiza 
cjach w W arszaw ie w t. zw. kom lte 
cie litewskim.

W r. 1918 jest członkiem  rady sta 
nu a w końcu tegoż ro k u  w spółpra 
cuje w organizow aniu K om itetu Ob 
rany  Kresów oraz dywizji litewsko 
białoruskiej. Z końcem  tegoż roku 
delegowany jes t przez koni i tet obro 
ny kresów  do Paryża, gdzie przeby 
wa do lutego 1919 r. Po powrocie zo 
staje m ianow any naczelnikiem  wy­
działu w ówczesnym departam encie 
litew sko - biołorusikim w Min. Spraw 
Zagr. Stanowisko to opuszcza po za 
jęciu W ilna przez wojska polskie i 
pow raca do pracy naukow ej.

W roku  szkoS^ym 1919-20 wykła 
da na U niwersytecie Stefana Batore 
go w Wiininde, a od lipca 1920 jest pro 
fesorem  zw yczajnym  tegoż u im u r-  

. sytetu. Byl jednym  z pierw szych pro 
fesorów  USB i położył duże zasłagi 
nad organizacją W szechnicy. Przez 
pewien czas jest szeregowcem arm ii, 
do k tó re j w stąpił jalko ochotnik, W r. 
191920 jest prodziekanem  wydzia- 
praw nego USB, a od 1922-24 dzicka 
nem tegoż wydziału. W  r. 1925 jest 
członkiem  kom isji stabilizacyjnej dlla 
sił w ykładających w W yższej Szkole 
Haindowej w W arszawie. Od końca 
1928 r. w ykłada w lejże szkole (roz 
działy z ekonom ii politycznej). W 
grudniu  1929 r. m ianow any zostaje 
d^rektorelm Izbv Przem ysłowo 
Handowej w wAnńe, na którym  to 
stanow isku pozosta,e aż do sierpnia 
1931 r., 1. j. do chwili powołania go 
na stanow isko w icem inistra skarbu 
21 m arca 1932 r. m ianow any zostaje 
m inistrem  bez teki. Po ustąpieniu z 
rządu pow raca do W ilna, gdzie Uni 
weirsytet St. B. pow ołuje go na pro 
fosom honorowego. Niestety nie da 
no m u było pracow ać w rodzinnym  
m ieście Opuszcza je, by objąć kated 
rę ekonom ii w W yższej Szkole Hand 
Iow ej w W arszawie.

P ref. Zaw adzki w czasie swych 
studiów naukow ych opracow ał i 
wydał szereg dzieł oraz drobnych 
prac.

W dniu 6 IX 1932 m ianow any zo 
stał m inistrem  skarbu  w gabinecie p 
Prystora, a następnie w gabinetach 
J. jęctrzejeAvicza od 10 m aja 1933 do 
15 m aja 1934 r., Leona Kozłowskie­
go: 15 października 1935 r ^ ro f w )a 
dwsław Zawadzki był członkiem i zu 
tożycielem zarządu m iędzynarodow e­
go tow. naukow ego „Soc.iete Econo- 
m ique“ , ma jącego swą centralę w Lon 
dynie.

Napisał w języku polskim i francus 
kim  szereg dzieł ni in.: „Zastosowa 
nie m atem atyki do ekonom ii" w r 
1914. „Teoria produkcji"  w r 1923. 
„Esąuissais tiheoretiqnes de la produc 
tiion" r. 1927 oraz szereg artykułów  
w czasopismach polskich, niem iec­
kich i angielskich.

W „Ekonom iście" ogłaszał arly  
kuły „O pojęciu równowagi ekomo 
m icznej" w r. 1928 ; ..O zm ianach po 
zunmu cen" w 1936 r. W innych np 
, M anipulow anie.pieniądzem  jak o  na 
rzędzie polityki gospodarczej", „O 
b ankach" itd.

Dziś, o godz. 13 odbędzie się po 
siedzenie żałobne Senatu USB.
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Trzyletni plan inwestycyjny 
w granicach 2.0001G0.0C0 zł.

W czorajsze obrady kom isji budże 
towej Senatu poświęcone rządow em u 
projektow i ustaw y o diołacji n a  FON
1 o inw estycjach w okresie do 31 
m arca 1942 r

Spraw ozdaw ca sen. iinż. Skoczylas 
zaznaczył, że ustaw a ta  jest dalszym 
ciągiem już praw ie zrealizowanego 
p lanu  czteroletniego, którego wydał 
ki na FON i inw estycje przekroczyły 
łączną kw otę 3 miliardów’ zł.

G lobalna sum a przew idziana w 
obecnej ustaw ie na inw estycje wynosi
2 m iliardy złotych. Z tego na rzecz 
FO N  suma do wysokości 1,2 miliar 
da zł. przeznaczona jest na powiększę 
nie zasobów i na inwestycje zwląza 
ne z obroną kraju, a 800 milionów zl 
zostaje rozłożone między poszczegói

Rekforowle wyższych 
u M?rs*.

R y d i ? - $ m k ł * f l  i
WARSZAWA. (PAT.) W dniu 7 marca 

Pr. P. Marszalek. Edward Smigly-Ryaz 
przyjął w obecności p. ministra wyznań 
rei gliinych i oświecenia publicznego prof. 
dra Wojciech Swięfosławskiegc. pp. rek­
torów Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Toueusiza Lehr-Spł-awtńSkiego, Uniwersyte 
łu Józefa Piłsudskiego dra Włodrim erza 
Antoniewicza," Połitechnłki Warszawskiej 
dra Józefa Zawadzkiego, Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego Jana Miklaszew 
ahiego Akademii Sztuk Pięknych Woj- 
c rcha Jastrzębowskiego I Akademii Sto-* 
matotcglcznej dra Jerzego Modnakowskie 
go.
Kondolz.ni a p. wicepremiera 

2 powocu zgunu £. p. prof. 
W. Zawadzkiego

WARSZAWA. (PAT). W  zw ązku .ze 
bnierc., ś. p. prof. Władysława Zawadz­
kiego, p. minister skarbu Kwiatkowski wy­
słał następującą depeszę dc pani Hal ny 
Wtadysiawowaj Zawadzk ej:

„Wyrazy żalu t prawdziwego współ­
czucia z paw. ju  zgonu Jej Męża, i. p. 
Proł. Władysława Zawadzkiego, b. dłu­
goletniego min-dra skarbu składa w-az 
c wykazami szacunku EUGENIUSZ KWIaT 
KoWSKi, minlstei skarbu '.

Prtz Ra<teevelt
przeciw ustawie neutralności 

st. Zjkdn.
W A SZY N G T O N  (fa ł) .  Według dał 

szyeb doniesień pre*. Roosevelt wy 
powiedział się aa wtorkowej konie 
reneji prasowej pneciw ko  obecne, 
ustawie o neutralności St. Z je Jn . At*

Oświadczył wręcz, źe ustawa ta 
służy raczej wojnie, aniżeli pokojowi 
Dlatego też ustawa musi ulee zrnia 
nie „

W i f i e t a i a mmonMl n o i y c h  
k a r d y d a ł6 v

CITTA DEL VATiCANO. (PAT.). Z kół 
watykańskich podają, że w kwietniu br. 
Paip eż P.us XII zwoła Konsystorz, podczas 
którego nastąpi mianowanie kilku no­
wych kardynałów. Ohecrue istnieje 7 wa- 
kausów. Zwołanie Kontsystorza nastąp, ofi 
cjalnie oo uroczystościach koronacyjnych 
Piusa XII, które oabędą S'ę w niedz.&lę 
12 bm.
m sBBBm m m m m m aBsam m m m m m m m

ne resorty.
Na pokrycie finansow e dw óch mi 

lii^trdów zl. składałyby siię sumy z nad 
wyżeik kapitałow ych w szystkich za­
kładów  ubezpieczeń zorganizow ane­
go ryinku pieniężnego, k redyty  zagra 
n itzn e  tow arow e i gotówkowe, kredy 
ty  tow arow e w ew nętrzne, wewnęirz 
ny rynek em L yjny: k redyty  kró tko  
term inow e. Wszysakie razem  w ogól 
nej sum ie 2.025 miliomów zł.

P lan  inw estycyjny m usi być dosto 
sotwany do dochodu społecznego, a 
w ydatki na inw estycje państw a nic 
m ogą zagrażać rów now adze bilansu 
płatniczego. P ro jek todaw ca ustawy 

baczył niew ątpliw ie, aby zadłużeniu 
państwa nie przekroczyło granicy sy 
gnalizująŁ*ych już niebezpieczeńst- 
w a, jakie m ogą w ynikać z drenażu 
rynku  pieniężnego.

Po referacie rozw inęła się oży­
wiona dyskusja, w k tó rej zabierali 
glos m iędzy in wieem in Gr°cF»ński, 
wiceprcm . Kwiatkowski i wieemin. 
Piasecki

W  głosow aniu p ro jek t ustaw y in 
w&stycyjaej przeszedł z popraw ką 
sen. Kanńństkicgo.

WARSZAWA (Tal. wł.). W czoraj 
w czasie obrad  kom isji budżetow ej 
Senatu o projekcie inw estycyjnym  
sen. Kam iński zgłosił popraw kę, aby 
pow iększyć o 15 mil. zł pozycję do 
tyczącą uspraw nien ia obrotów  płnda 
mli rodnymi, podnosząc, ją  w ten spo 
sób d*o 30 m il. zł. (Popraw ka ta zo 
stała przyjęta).

Sen. Beczkowńez poi aisizyl w swe 
im  przem ów ieniu potrzeby szczegół 
n ic  ziem w schodnich w dzaalle iinwe- 
słycji. P rzypom inał w ielką dynam ikę 
ludnościow ą i rozw oju gospodarcze­
go ziem wsi hodnich. Opóźnien/ie tych 
ziem w stosunku do innych  dzielnic 
Polski jest duże. Jest tio groźne na 
przyszfość cWa całości Państw a. Sen. 
Bbczkowiicz zapytał jak  wygąde spra 
wa budów  i elektrow ni w  Tuirnisz- 
kach, jak  posunęły się spraw y torfo  
we na ziem iach wsch i wreszcie ile 
z 200 mil. prelim inow anych  na fn 
westycje drogowe przypadrii e na zic 
mic w schodnie?

NU*-.

5 gi« rrf*>v m u
t s a & * y ł &  F  n l ^ n d i a

RYGA (Pal). Donoszą z H elsinek, 
iż przybył tatm tran sp o rt zaw ierający 
5 gram ów  radu , zakupionego przez 
rząd fińska w Kongo belgijskim  za 
4 m iliony m arek  fińskich Rad ten 
o trzym ają szpitale da w-alki z rakiem  
Drogocenny pierw iastek  opakow any 
był w  ołow ianych skrzyniach o wa 
dze k ilkuset kilogram ów .

i

,Le Passim ji ia* 
Jediis do Sowietów

RZóM. (PAT.) Z Marsylii donoszą, że 
Komuntstka hiszpańsko Dolores Ibar.uri, 
zwana „La"Passionaria", która odpłynęła 
wczoraj z Or*nu do Marsylii, nie zatrzyma 
się w tym mieście, lecz niezwłocznie uda 
się drogą morsKą do Rosji Sowieckiej. 
„La Tassionaria" I kiłku jej przyjaciół, bę 
dą jedynymi uchodźcami hiszpańskimi, 
którym wtadze sowieckie pozwolą na 
wjazd do Rosji.

Ci • <&j' * * & t -fHia5" ’ . . . .  r ł l

fcp.
P r o f e s o r

W ładysław Zawadzki
zasnął w Panu w dniu 8 marca 1939 r.

O śmierci wielce zasłużonego dla Instytucji b. Dyrektora z qłębokim żalem zawiadamia
Zarząd izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie

178 krajowych i 97 międzynarodowych
karteli — dzieci protekcjonizmu

Sejm przyjął ustawy o ograniczeniach ula karteli
W  obecności członków rządu z pre­

mierem gen. Slawojem-Składkowsikim na 
czele odbyto się wczoraj plenarne posie­
dzenie Sejmu.

W  pierwszym czytaniu odesłano do 
itomisji szereg rządów,/oh proyekiów os­
ław opł projektów ustaw, złażonych 
przez pojiow.

Nowelę do rozporządzenia Preayden- 
ta o krzyżu zasług za dz elność przyjęto 
w drugim i trzecim czytaniu.

lzt>a przystąp ta następnie do rozpra­
wy nad rządowym pro, ektern ustawy o 
porozumieniach kartelowych.

Sprawozdawca pos. B. Sikorski.
Mówca staje na stanowisku, że w pol­

skich warunkach przeważają w zdecydo­
wanej formie ujemne i objawy karteiizaci. 
Opinię te poozi&ia również niema] jedino- 
glośn t cała koońsfa p r z e m y stowo-nandtc 
wa.

Pod koniec f938 r. mieliśmy w Polsce 
178 kra|owvch oraz 97 międzynarodowych 
karteli. W  tej Wysokiej Izbie zastanawiano 
się już kilkakrotnie, które z tych karteli 
określić za dobre, a które za złe. ©so­
fa iśce przyjąłby mówca następujce okre 
tlen.e: dobry kartel to fen, który w ukła­
dzie wolnej yospodarki utrzymuje się 
przy licznych oubioerach, zły to ten, k'ó 
ry dla swego istnienia wymaga protekcjo. 
n«zmu i którego istnienie jes‘ kwestią 
bytu kiuku outsiderów. Kartele nasze są 
dziećmi nie nędzy, jak twie.dzą jedn., 
nie liberalizmu, jak twierdzą drudzy — 
lecz dziećmi protekcjonizmu i stąd rodzą 
się i wychowują na pożywce, która s.łą 
rzeczy n.e może dać dobrych karfeji.

Jako założenie wstępne należy więc 
przyjąć, że polska gieda gospodarcze z 
natury swej r.ie nadaie się do hodowania 
dobrych karteli.

Kartele w polskiej opinii publicznej 
zaszkodz.ly decydująco polskiej myśli go 
ipodarczej. Ka.tele zdyskredytowały w 
umyśle przeć ętnego bywaj.eta prze­
mysł i spowodowały ogólne, anty przemy­
słowe nastawienie.

W  Polsce, którą na gwałt trzeba uprze 
mysławiać w sposób zdrowy, o nie szhicz 
ny, psychoza kartelowa zabiła w w.elu 
dziedzinach prawdmwą inicjatywę

k a ż d y  z a k o s i
g d ą

Szczegóły zbrodni it« ics ówce
W gronie zabujców znaióował się syn ofiary

Wczoraj donieśliśmy pokrótce o mor­
derstwie- na Łosiówce, którego ofiaią 
padł 4J-!efni sfaroobt*edowiec Jewłamoij 
Tlerechow, zam. Drzy ul. Ułańskie] 23.

Zabójstwa dokonano w bestialski spo­
sób. Zabójcy imnsakrowa!1 ofiarę, zadając 
jak to stwie.dzUa wczoraj sekcja zwłok, 12 
ran nożowych oraz kilka uderzeń sie­
kierą w głowę.

Wkrótce po morderstwie, któr~go do. 
konano na oczach żony ofiary, do 4 ko­
misariatu policji zgfosił się jeden z za­
bójców, Gnegorz Fadłn, kfdry oświad­

czy, źe działał w obronie własnej, gdyż 
Tieiechcw napadł na niego z rewolwe­
rom w tąku.

Na potwierdzenie tych stów, Fadin 
wręczył posterunkowemu rewolwer, rze­
komo wyrwany z rąk Tierechowowi.

Dochodzenie wykazało, że Fadin kła­
mał. Brał on istotnie udział w zabójstwie 
rażeni zn swymi braćnh Kuźnią i Micha­
łem. Władysławem Iwanowym oraz 16-let 
nim synem Tierechowa z pierwszego mał­
żeństwa, Janem.

Tierechow przed trzema laty rozwiódł

się z toną, bliską krewną Fadinów l oże­
nił się powtórnie.

Od lego cztsu między zamordowa­
nym a rodziną pierwszej żony panowaiy 
wrogie stosunki. Wszystko przemawia za 
tym, że zabójstwa doko ano z preme­
dytacją. Wszyscy wymienieni czałowag na 
ofiarę w bramie domu. Ody Tierechow, z 
zawodu cieśla, wracaf w towarzystwie żo­
ny do domu, został na jej oczach napad­
nięty, zaciągnięty do bramy I tam w naj­
ohydniejszy sporób zamordowany.

Wszystkich sprawców ponurej zbrod­
ni na Łosiówce osadzono w więzieniu.

Autobus zabił przechodnia
1 r a g lc z n y  w y p a d e k  n a  ul. N iem ie .k ie jj

Wczoraj wieczorem przechodnie na ul. 
N‘emieckiej byli Świadkami tragicznego 
w/Dadku:

Autobus komunikacji miejskiej Nr 3 
najechał na pritb egajacego przez jezd­

nię mężczyznę i zabił go na miejscu. Ko­
ła ciężkiego wozu przeszły mu przez klat­
kę piersiową, powodując natychmiastową 
tmierć Zabitym okazał się 4ó-lefni Bo­
ruch Guszman, szklarz z zawodu, ;:*r<i 
przy ul. Wielkiej 43,

Guszman osie.ocili żonę i czworo dzie­
ci. Wybiegł on z d>mu na ulicę po pa­
pierosy i, przebiegając nieostrożnie przez 
|ezdnię, trafił pd kola autobusu. Szofera 
latrzymano na razie w areszcie. (c)

Rozwiązywanie karteli zazwyczaj przyno­
siło oczekiwane rezultaty. Klasyczny był 
przykład rozwiązania kartelu cementowe­
go. Cena spadła c 74 zł za inne na 27 zf. 
A produkcja wzrosła przeszło o 200 proc. 
Unieruchomione zakłady mogły znowu 
iizzpocząć pracę.

Z osłatoiego procesu kartelowego o- 
kazało się, że jedna z hut szklanych brata 
postojowe za to, że zobowiązała się znisz 
czyć i spalić swoją hutę, a sąd kartelowy 
musiał nawet uznać legalność iegc aktu.

Konkuis na nowe 
monety

WARSZAWA. (PAT.) W  związku z 
ogłoszonym przez Mennicę Państwową w 
grudniu roku ub, konkursem zamkniętym, 
na wzó- monety ooDyl się w tych dniach 
sąd konkursowy,

W  wyniku sądu za najlepsze I równo­
rzędne uznano prace: P. Wojciecha
Jastrzęfaowsklego, rektora AKwemu Sztuk 
Pięknych w Warszawie oraz p. Józefa 
Aumillora, szefa działu medalierskiego 
Mennicy Państwowej,

Są to  douitne dowody, jak wzniosłe 
! cele u5tawov.e mogą wyglądać w prak­

tyce.

Komisja projx>nuje szereg poprawek 
do ustawy. Celem ich była tendencja do 
zmniejszenia Ilości obecnych karleli,
i  pozostawieniem tylko tych,które speU 
r.ldją pewne cele nadrzędne.

Ustawa daje mimistrowi przemysłu I 
handlu znacznie ostrzejsze, niż doląd na­
rzędzie, które ma służyć do stopniowego 
Blilkwido«ania narośli kartelowej z pol­
skiego organizmu gospodarczego

Następni* wywiązała się ożyw .ona oy 
tkusja, w której posłowie z rzadką, jedno- 
myślnwśclą. wypowie doli się przeciwko kar 
telom. Dyskusję na femal karteli zakoń­
czyło przemówienie min. Romana.

W  głosowaniu przyjęto ustawę w 2. I 
3. czytaniu oraz uchwalono dw e rezo­
lucje komisyjne Wzywają one rząd do 
idk najpełniejszego skorzystania z możli­
wości, jakie daje ustawa dla zwalczania 
szkodliwych cech Partej! oraz do zwalcza 
nia tych czynników, które wywoiuj<t wy­
górowany poziom cen większości artyku­
łów przemysłowrych.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B i

Wilno w kwiatach wśród zieleni
Trzecia w <.sua KumittMi Uitwietania Wilna

Komitot ukw iecenia Wilna rozf oczyna 
trzecią wiosnę swego istnien a. Komitet 
oprze się na wzoracn organizacyjnych z 
lat poprzednich. Nowością jest powoła­
nie do życia w dniu 16.11 rb. sekcji och­
rony zielen:, Z in cjaty wy jej zorganizo­
wania wystąpił jeszcze w grudniu r. ub. 
na walnym zebraniu p wiceprezydent Na- 
gursk,. Kierownictwc tej sekcji objęła p. 
Wanda Maleszewska Sekcja zamierza 
skupić w swoich szeregach wszystk ch 
tych mieszkańców Wiilna, którzy będą 
chcieli propagować wsrod ludności mias- 
tta i przedmieść potrzebą ochrony roślin, 
zieleni i kw.atów oraz tępić barbarzyńst­
wo w tej dziedzinie.

Propagandowa działalność komitetu 
oprze się, jak i w latach poprzednich, o 
prasę 1 radio. Poza t/m Kom tet wezwie 
do współpracy wszystkie organizacje kul­
tura, Ino-społeczne, insrytucje rządowe, sa.

monzadowe I prvwatne, lokale konsumcyj- 
ne, księgarnie i zakłady og.odnicie. Uru­
chomi punkty poradni hodowlanych, zor­
ganizuje przy pomocy fchowców z W i­
leńskiego Towarzystwa Ogrodn czego po 
gadanki w organizacjach społecznych na 
Temary zaot>"vcro-kwiafowe, zorganizuje 
warsztat wyrobu serzynek do kwiatów, 
zatrudniając bezrobotnych stolarzy z Furt 
duszu Pracy pod kierunkiem junaków Uro 
czystość niedzieli paimowej 2.|V z trady­
cyjną wentą kwiatową organ zowaną 
pzez ZPOK i dzień św, Jerzego 23.IV (Jar 
t iark kwiaty) będą punktami izczyiowyr.il 
propagandy w okresie wczesno-wiosen- 
nym.

Należy dodać, że imtorrrwcyj, dotyczą­
cych spraw Komitetu, udziela sekretariai 
w lokalu Związku Propagandy Turystycz­
nej (Micl-.ewicza 32 od godz. 9— 3. łeL 
21- 20).

. roces o cenę cukru w hurcie
10 bm. wydziale cywilnym Sądu Okrę 

gowego w Wilnie odbędzie sie. ciekawy 
proces, który wśród sfer kupieckich m. 
Wilna budzi duże zainteresowanie. Cho. 
dzi o  spor .n ędzy kupcami a Bankiem 
Cukrownictwa Sp. Akc. w Poznaniu I Zwią 
zkiem Cukrowni. Zgodnie z rozporządze­
niem ministra skarbu z dnij. 4 grudnia 
1935 roku ustalona zos.afa ścisła i naj­
wyższa cena cukru, pobierana przez cuk- 
równie za cukier sprzedawany .sa rynku 
wewnęfrzn. na 57 zł 50 gr a włącznie ze 
wszystkimi podatkami na 96 zł za 10Q 
kg kryształir loco wagon st. odbiorcza. 
Bank Cukrownictwa, w którego ręku znaj 
duje się wyłączna komisow-t sprzedaż 
cukru w całym kraju, zaprzestał sprzeda­
wać w Wilnie cukier loco wagon st. od­
biorcza, 1 wprowadził wyjątkową sprze­

daż ze swego komisowego hurtowego 
składu cukru w Wilnie, pob orając w ten 
sposób cenę wyższą od ustanowionej orze 
p.,ami. Sc > Grodzki w Wilnie, który tę 
sprawę rozpoznawał w dniu 17.XI— 1.1011. 
1938 r. uznał, że zarowno Bank Cukrow­
nictwa jak i cukrownie nie mają prawa 
pobierać wyższej ceny od ustawowe], po­
nieważ na kryształ została ustalona steta 
oraz najwyższa cena. Jak nas poinformo” 
wano szereg przemysłowców i kupców 
dołączył się do tego procesu, w ceiu 
obrony wyroku I instancji i definitywnego 
ustalenia, czy Bank Cukrowicfwa I cukrów 
nte mają prawa pob erac za kryształ ceny 
wyższe niż 96 zł za 100 kg. Oczywiście 
spór ten jest ciekawy, bowiem chodzi tu 
o artykuł pierwszej potrzeby.

Echa napadu na inżyniera
Donieśliśmy już o napadzie na właś­

ciciela biura wodociągowo-kanalizacyjne­
go, inż. I. Spokojnego.

Spiawca napadu bezrobotny Michał 
Lucew z Wamawy został zatrzymany.

Lucew przybył do Wilna przed dwo­
ma laty. Przez kilka miesięcy pracował w 
biurze Inż. Spokojnego, przed 9 zaś mie­
siącami został zwolniony.

Onegdaj Lucew nagle przyszedł d_ 
mieszkania inżyniera, domagając się, jak 
twierdził, zwrotu niedoptaconych trzech 
złotych. Wynikła kłótnia, poaczas której 
Locew trzykrotnie zranił nożem b praco­
dawcę.

Rodzina rannego utrzymuje, że Lucew 
działał nie z własnej inicjatywy. (c)

Zaczadziała cała rodzina
W  Wilnie ostatnio znacznie zwiększy­

ła się i]ość wypacUów zaczadzeń. 
Wczoraj w nocy pogotowie ratunkowe

wezwano na ul. Wileńską 30, gdzie uleg­
ła zaczdzeniu redlina Frydlandów, skłai 
dająca się z 4 osób, (<)
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Piszą do nas

I zrób z nimi cośkolwiek
Spółdzielnia koszyiKa.-sika w Wijejce 

otrzymała od jedne] z firm _.mówienie na 
wykonanie 50 000 mioteł. Ustalono cenę 
po 8 g z a  sztuką.

Wystano dolega1 ów na ieren powiatu 
celem dokonania obslauurtków w różnych 
wsiadł. W  jednej z nich odoywa się roz- 
inowai

— Ile bierzecie za m otłę na rynku?
—  Od 10 do 15 gr

—  A „po czemu" chcielibyśc.c, gdyiby 
u was obsiolowano 50.000 miiotet?

Zastanowili się.
—  Po 25 gioszy za sziukę.
Szkoda było stów. Pojechali dal ej. 

Zwiedzili 12 wiosek
Zmarnowali 30 zl za firmanki. I w re­

zultacie zawiadomili firmę, że zamówie­
nia nie oędę mogli wykonać.

Godne uwagi, były jeszcze inne mo­
menty. W  pewnej wiosce r»a wiadomość, 
że w powiec e ma być wykonanych 
50,00  ̂ micleł zażądano po 50 gr za szfu- 
kę Delegcci spółdzielni chcieli płacić 
po...7 i pói grosza. W  jednej z miejsco­
wości zwrócono się w tej >prawie do mło­
dzieży. Odmówił.

— Wsłyd. Jaik bęaę robił miotły — 
r>d za awie żadna panienka nie pójdzie 
ze mnę tańczyć.

Czy nie lepiej byłoby, gdyby spół­
dzielnia koszykarska zemiast przeprowa 
dzać jałowe konferencje aa miejscu — 
zwróciła się w iprawie wykonania za­
mówienia do którejś z silniejszych orga-

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I 1 N I I

Płannzorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokutach

niizaoji? Są w powiecie pizecie skupiające 
w swoich szeregach nie tylko setki ale na 
wet tysiące młodych.

A. i.
*

Tyle o tyirr p sze nasz korespondent. 
Nasuwa się jedna i waga. Ci co zama­
wiali i ci którzy chcieli podjąć Się skupu 
mioteł grzeszę kardynalną nieznajomością 
naszej wsi Tak te sprawy pertraktowałby 
ohyoa każdy z przybyłych z zachodu 
urzędników. A przecież frzeoa zrozum eć, 
że pojedynczy człowiek nie może podiąć 
się dostarczenia 50.000 mioteł własnego 
wyrobu Jeżeli ktoś od niego tegc żąda 
podnosi cenę. Jest to naturalny skutek 
wzrostu popytu ponao mksymal.ią podaż.

Ręczę jednak, że gdyby chcący wy­
konać zamówień e na 50 Sys, miotet wy­
najął 10 ludzi i każdemu z n,ch polecit 
kupować miotły po 5 gr sztuka, tyle, ule 
dostarczy ludność, z całą pewnością za­
mówienie wkrótce byłoby w całości po­
kryte. Fo jaką cholerę mówić gospoda­
rzowi, że się potrzebuje 50 tys mioteł, 
kiedy dla niego tylko to jest nowiną, że 
sę od niego kup1 mioteł dowolną ilość 
po określonej cenie.

Taką prostą prawdę handlową rozu­
mieją u nas tylko Żydzi. Tym systemem 
skupują ze bezcen raki, tyczki do pod­
pieranie winogron w Palestynie i inne 
drobiazgi. A polak, jeżeli mu przypad- 
k em w rękę wpadnie takie „zamówie­
nie", zaraij cały ciężar strony o, ganizao/j ■ 
hej wykonania zamówienia chciałby prze­
rzucić na wiejskich pastuchów, którzy prze 
cież główne są właśnie producentami 
miotet, koszyków z łozy, łapci i innych 
podobnych drobiazgów.

Chciałoby się poradzie tegc rodzaju 
panom organizatorom, aby raczej sami 
zaczęl, paść bydło zamiast odyrywać ro­
tę p.on erów wytwórczości ludowej.

I J. S.

. . . .  • V  ; ■ 
1 
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„Kobieta ma tyle 
lat na ile wygląda".
Piękna ceia za tym 

decyduje o prawdziwej piękności. M i­
liony szczęśliwych kooie. na całym śwje­
cie poznały naturatną drogę do zdobycia 
pięznej cery... przez użycie Palmoliye.

a. ..—-tw /

Za południową gran cą

Każda kometa winna imeć dziew- 
. częcy wygląd i brzoskwiniową cerę. 

W  ten sposób zdobywa powodzenie 
i miłość mężczyzny, którego k^cha. 
Nic zaś me przyczynia się w tym 
stopniu do prawdziwego piękna 
promiennej cery-co olejek oliwkowy l

Podrożę i sporty niszczą cerę. M ą­
dre kobiety strzegą swego urosu 
przy pomocy olejku oliwkowego, 
któr jest niezastąpiony dla utrzv- 
mama gładkości skóry. Palmoliye 
daje korzyści tego naturalnegr za­
biegu przez proste, codzienne uży- 
cie gc do twarzy i kąpieli.

»gii IjKOtf

Ntemcy w Słowacji chcą autonomii
„N arodni L E ty" donoszą, że Pań m ie słowackim  oświadczył, że Niem 

siwo wy Setkjielairz dla spraw  niemiec 
k. eh przy rządzie słowackim , poseł
iitiż. Karnuizin. dom aga się dla Niem 
tow  w Błowacjd autonom ii. do jak iej 
zobowiązali i się Słowacy w paździer­
nika 193A r  Poseł KairmazAn w sej

ey w Słowacji nie chcą być niniejszo 
ścią, lecz rów norzędnym  partnerem  
i dążyć będą do teigo, aidby ich sto 
sanek do Słowaków był unorm ow any 
przepisam i o charakterze konstytu 
cyjnym

ten. Pichaia w Chuszcie

Himalaje, Ceylon, Kolom bu 
oczekiwanie wiosnyi .

26 nume ./Płomyka" jest pod zupaka­
mi „turystyki". Mtodoei rsjbardziej Drze 
tłeu poc ąigmą podióże, dalokie niezna­
ne fccauts, morza i lądy. Stąd ty Je m.eijscr* 
wydawnictwo „Płomyka1 rak słusznie po- 
łwięoa opisywanie, rożnych „ zukcąlkóv> 
łwiała.

Artykuły, Auskowene odpowiednio 
dobranymi łotopraiiiam„ choć w mini­
malnej części zaspókoiją ,/glod wrażeń". 
Artykuły są sugestywne, reszty dopowie 
tobie młodzieńcza, roapałooe wyobraź- 
nra.

Niebosiężne Humałaje, „Ceylon — zie. 
])o. a wystpa na Oceanie Indyjskim . Ko­
lon Jac —  największe miasto portowe Cey- 
k>v . a abo :... Paryż —  oto „eiapy" 
podróży, tetórą można odiDyć, czytając 
ostatni numer „Płomyku".

Wymienione tematy arii/kułów, to 
Juszoze ctie wszystko. „Płomyk" s»rzymosi 
fakże wiele wiadomości o Ojcu świętym 
i. p. Piusie XI.

Harcerki polskie chętnie poznają Har­
cerki hinduskie".

Pilny czyte.mfk znajdzie dałszy ciąg 
emcejonujacej opowieści p. t. „Biała 
przygoda".

A już ucztę, używarue mogą mieć mło­
dzi radioamatorzy, gdyż w numerze znaj­
duje s ę wskazówki techniczne, pozwala­
jące na skonstruowanie „od ornika detek­
torowego za 2 zł"!

Czytelników młodszych, mających 
lak poważny wiek, jak lał siedem i dalej,
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podróże na ogól mało in e. esują. Ich in­
teresuje przede wszystkim najbliższe oto­
czenie, najbliższe . zagadnienia. A tym 
najbliższe/n zagiąplaremem —  spawa 
wiosny.

Tej to sprawie „siuży" ostatni numer 
„Płomyczka". 2 artykuliku pt. „W  ocze­
kiwaniu wiosny" dowiadujemy się, jak na 
tę panią czekają szczygły, strzyżyki, głu­
szce, a jak jeże, mediw edzie, ■ borsuki 
lub sarny.

„Cebulki w piwnicy" i . Wiosna w 
skrzynkach" —  to felietoniki taikże po­
święcone wiośnie

Miłodoc.jni amatorzy i „dyrokto-z.y" 
teatrzyków kuk elkowych niewątpliwie 
zakwalifikują do wystawienia zaprezento­
wany im w „Płomyczku ’ obrazek kukieł­
kowy M, Kownackiej pod n,ezwykle fra­
pującym tytułem „Buim .. bum... bum... na 
bas.e, debry chlebek na kwasie!".

Słowackie (trasow e Biuro donosi: 
w sobotę gem. P i chata odbył konfe­
rencję z karpa,tom skim i m inistram i, 
na której doszło do nieporozum ienia,

gdyż dom agał »ę oin od k arpatom sk ie  
go rządiu ażeby w zupełności podpo­
rządkow ał aię Pradze.

Twarda ręka Pragi
„DMo“ z dmiu 8 nuarca donosi w 

artykule „Ręka Pragi nad K arpacką 
Ukrainą", źe wskutek konflik tu , jaki 
od dłuższego czasu istnieje między 
P ragą a Gbusszilcon prezydent Czecho 
slowacji zwobiił z zajm owanego »la 
nowiska miimisilira Rewaja Diło u m  
ża, że główną przj'czyaią zwolnienia 
Rewaja był faikt, że mię zgodził się on 
na całkow ite \)odipor/.ądkow anie ii- 
nain.,o\vvcli i gosipodarczych spraw 
Kairipackiej Riisii Pradize i że nie zgo­
dził się na doradcę gospodarczego 
Pragi w Gbuszcie.

Na miejsce Rewaja został miano 
waciY miinisilrem Stefan Kłoczurak, by 
ty kiorowniik ukraińsk iej frakcji Ag 
rairnej Partlii (jKindia obecnego prem ie 
ra Czecbosłow”ac.ji Beramci) a obecni 
go prezydialnego sekretarza dla spr. 
poli tycznych przy karipatomisk im rzą 
diziie. ,.Dilo“ uważa, że w związku z po 
wy iw ą  zm ianą naileży oczekiwać o 
bosfrzoinogo kursu  przeciw ko nkraiń 
skiej em igracji i organizacji ,,Sicz“

Jako  powód powyższego poslępo

Muzyka polska w Paryżu
Paryż w Dlairll.

Alin. o mieizbyit przy cli) unego nas Urn 
ju  dlla Polski w społoczeńsJwie ftrain- 
ę insjik inn i miinto mieobdecujących na- 
dziiett —  bieżący sezon m uzyczny, bę 
dący ^.ailedwiie w swojej połowie — 
przyniósł OdUkainaściie imianiifestacyj m u 
zycznydi. pośw ięcanych polskim  
1 ampozytlutioim. Z drugiej sitrony sze 
reg polskich oditwórcówi zaprezento­
wał się w Paryżu  nadier pochlebnie, 
sdiabywiając niieikiedy znaczne powo­
dzenie.

Pierwsi/vm bodaj zdarzeniem  i to 
zdarzeniem  wiielkiej wagi —  było wy 
konanie w jesieni „Staibait M ater“ 
Szymaniiiwsk iego przez Paryski Chór 
Nauczycielski pod dyrekcją M ^ncha 
w Societe des Goncerłs Coaiservatoire 
Pvnryż posiado w tej eliwiili 6 wielkich 
towarzystw  m uzycznych, k tó re każ­
dej soIx>ity i nieidizieli o rganizują k o,n 
certy  symifoniiozne. Poziiom i pa-ogra 
my tych koncertów’ są bardzo różne. 
Jeśli postawić na uiboezu oik iestrę

państwową, g ra jącą dila radlią, ale 
przed, publicznością specjalnie zapro 
szoną —najlepszą zreisztą we Francji 
onkiesitrę — inne posiadają albo dos 
koniak zesipoły ale program y abliczo 
ne na ta rd z o  przeciętnych słucłiaczy, 
atibo też m ierne orkiesitry i ciekawe 
program y.. Jedynie oirkiestra konser- 
watoriium posiada zespół doświadezo 
ny t  jej m etody, energiczny kierów - 
nik, Charles Mumch, Alizatczyk, ukła 
da dla niej program y, zaw ierające o- 
bok arcydzieł daw nej m uzyki również 
1 tii wory amlorów współc zef,nych Wv 
konanie n a tehn itftc^o  „Stabat M ater“ 
Szymanowskiego obok „Cori olana" 
Bielhowena, „Pnirtiiry“ CaiseflM oraz 
dwóch kan tat Bacha uderzało precy 
zją zwłaszcza w bardzo słatraerrae przy 
gotowanej partii chórowej. W  ekskln 
zywrisrfycznej atm osferze m uzycznej 
Paryża, żyjącej atlbo pod znakiem  mu 
Z)1ki wieilkioh rom antyków  dziewięt 
nasticgo mdk*ti afibo karrrtiącej sdę 
m iernotam i yysipółczesn-ego narybku 
francuskiego, usłyszaimo dzieło wie?

kiego natchnienia, pełne czaru J 
świeżości. Wszystkie krytyiki zgodure 
podkreślały to głębokie worażenie, ja 
kie spraw ia „Stabat M atei" na nieu 
przedizonym słuchaczu.

Jeśli cliodiz. o koncerty  kam eral­
ne, a odbyw ają sdę ich setki co mie 
siąc, z rzadka m ożna było tani znaleźć 
jakieś utw ory polskie. Czasem Tams 
nwtnn, czasem Fitelberg: w yjątek n 
czy wiście stanowi Oho pin Każdy 
pianista poświęca m:u choć trochę 
czasu w swoim recitalu . Cortot, je­
den z najw iększych dziś pianistów 
świata * (mieliśmy przyjem ność słu­
chać go przed k iku  łaty  w Widnie), 
wygłosił o nim  cykł konferency j. Sam 
je i bistrow a i, a wiadom o, że jest zna 
kom itym  odtw órcą Chopina Chopina 
wi też były w- lwiej części poświęcone 
recitel A leksandra Sienkiewicza 
profesora klasy pianistycznej konser 
w atorinm  w Berlinie, oraiz Stmimisława 
Niedzielskiego, artysty , k ió r w Pary 
żu ciesizy się ogrom nym  pow odze­
niem. L aureat ośląt niego konkursu  
chopinow skiego. W itold Małcużyńs 
kg koncertow ał dw ukro tn ie  Raz w 
Ambasadzie, drugi raz w Cite Univer

wania Pragi koła czeskie podają, że 
czesik o słowacki rząd p rzy ją ł po a rb i­
trażu wiedeńskim  /.obowiązania wo­
bec oąsLadów a w szczegóuności wto- 
hec W ęgier i Polski, że dążyć bęozie 
Jo u lrzym ania dobrych siosunkow 
sąłsiedizkich i dlatego koniecznością 
jesl usunąć z polityezhego pola dzia 
lania te czynniki, k tóre w’yw ołują nic 
zadowolenia polityki zagranicznej 
Czesko-Jbłowacki rząd równocześnie 
oświadczył, że' nie zam ierza mieszać 
się do w ew nętrznej polityki Rusi 
Karpackiej lecz tylkc^zastrzega sobie 
pra\vo regulacji pohtyki w stosunku 
do zagranicy.

Rewaj w yjechał w charakterze nic 
oficjalnym  do Berlina, gdzie miały 
odbyć się już od daw na zapowiadane 
narady gospodarcze w Sprawie zawal 
cia umowy hand!owoj między Niem­
cami a Rusią Karpacką.

O i H p a  ł t i s id  p n e m y t a i c z a  
w J a g o s łd s i?

BIa ŁOGROD. (PAT.j Władze policyj­
ne zl fcwidowały dobrze zorganizowaną 
bandę przemytników, którzy urdowali wy 
wiefć za granicę sumę, sięgającą 4C mi­
lionów dolarów. Banda posługiwała się 
walizami o podwójnych dnach, ukrywano 
również wywożoną walutę w torebkach 
kobiecych i pantoflach.

Członknje bandy rozwijali bardzo o- 
żywioną działalność w południowej Ser­
bii, gdzie liczne rodziny otrzymywały de* 
wiry lub czeki od swych krewnych, pra­
cujących w Ameryce,

sitaike. Ten osuitni koncert w całoś 
ci złożony z utw orów  Chopina był o- 
grom nie udany i ściągnął rzesze mię 
dzynairodowej, przeważnie studenc­
kiej, publiczności.

S tow arzyszenie Młodych Muzyków 
Polaków w Paryżu  zapowiedziało 
cyiki audycyj, poświięconyeh różnym 
okresom  muzyki, polskiej. Dwa z 
nich, o tańcu  pouskim we F rancji o- 
raz o Chopinie, cieszyły się znacz­
nym powodzeniem  Poprzedzone po 
gada.nkaimi prof. Opieiisikiego era,z i- 
lujstrowaaić m uzyką. stanowiłic.inile i 
ku ltu ra lne  wieczory Dwa następne 
koncerty  z tego cyklu m ają za tem at 
muzykę polską w w. czternastym  j pi? 
tnastym  oraz pnlkską m uzykę ludową.

W łaściwy sezon m uzyczny rozpo­
cznie się dopiero z końcem  m arca 
Już dziś zapow iedziano k ilka  pols­
kich recitali, n.p. W andy Piaseckiej, 
audycję m uzyki polskiej w „La re 
vue Musiealle" iłd. Muejmy nadzieję, 
że będzie ich więcej i że daw ne tra ­
dycje, kiedy to m uzyka po’ska zaj 
mowtała poczesne miejsce w progra­
m ach paryskich, odżyją na nowo.

e/rnii.

Hożycem. przez prasę
UNIA POLSKO-CZESKA

Pod takim  tytułem  poseł Sanojca 
umieszcza w „K urjerze Polskim " fan­
tastyczny projekt „Unii Polsko-Czes 
skiej" „na wzór daw nej Poisko-Litew 
skiej", do której zaprasza później 
i Węgrów.

Naród czeski i naród węgierski 
mają w swych rękach dzii los. Gdy 
przegapią łę godzinę i nie zdobędą 
się na inicjatywę, dużo stracą.

Zdaje mi >ię, że z Pragi winna wyjść 
następująca micjaływj winni mężowie 
stanu państwa czesKO-słowackiego przy 
byc do Warszawy i udać się na Za- 
mc-K do Pana Prezyaenfa Polski. Powin 
ni przyjechać tue w odwiedziny, tytko 
powinni w -"ęce Pana Prezydenta Pol­
ski złożyć losy swego kraju. Powinni 
wystąpić z inicjatywą złączenia Cze- 
cho-Słowacji z Polską lak, jak kiedyś 
z Polską złączyła się Lifwa i Ruś

W  owych czasach dawnych narody 
te, co dziś tworzą państwo czeskosio 
wackie, miały zamiar złączyć się z zie­
miami Rzeczypospolitej Ale nigdy 
nie mogjy się zdecydować. Działo się 
to za Jagiellonów. Nie umiano trafić 
z Pragi do Krakowa.

Bardzo piękny projekt, m imowob 
jednak przychodzi na myśl w iem y k  
B<jy‘a.

, . \ T tem to cały jest am baras, 
żeby dwoje chciało naraz".

KIEDY POWSTAŁA PIERWSZA 
MYŚL KANAŁU BAŁTYK — MORZE 

CZARNE?

Z okazji poruszonego w przemó­
wieniu min. (Jalenco projektu  kanału 
Balty”k—Morze Czarne (pierwsze p ra­
ce rozpoczynają s’ę w obu państw ach 
za kilka tygodni). „ABC" przypom i­
na, że projekt ten istniał już za cza­
sów Zygmunta Starego i Zygmunta 
Augusta.

Min. Gafencu mówił o dwu dro­
gach: lądowej Vtarszawa —  Saloniki 
i wodnej Gaynia —  Galacz. Nie po 
raz pierwszy w Polsce powstaje kon­
cepcja połączenia Morza Czamegc z 
Bałtykiem; w okresie świetnego rozwoju 
Polski Zygmuntów oynasfii Jagiello­
nów sDrawa była poważnie rozważana. 
Ta ki]Koserietn a tradycja dowedzi, że 
poiączeme wybrzeży Bałtyckich z Ga 
łączem nie jest dziś kwestią koniunkfu 
ry politycznej, ale tinii polskiej poli­
tyki zagranicznej, Unit polskiej ekspan­
sji wypływającej z położenia geopo­
litycznego Polski. Jedynie polityka, 
która opiera się na takich założeniach 
nieprzemijających może isfonfe słu­
żyć narodowi.

Obok jednak tego aspentu histo­
rycznego z zagadnieniem tym łączą 
się sprawy dziś specjalnie aktuaine 
f "erwsza wynika z wzięcia pod uwagę 
jako drogi wodnej Prutu. Przekopani 
kanału Prut — San dałoby połączenie 
z zagłębiem śląskim, co mogłoby n.ieć 
ogromne znaczenie gospodarcze me 
tyfko dlr Polski, ale dla wszystkich 
krajów basenu.
Do prac ziemnyfch należałoby użyć 

w organizacjach przymusowych ele­
menty, kióre są dziś plagą wsi i m iast. 
P~zynajmniei zmniejszvłnhv się nie­
co noźowmiictwo.

/.
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Spotkania z aktorami

ujrzy prowincja w sztuce Cwojdz Asktego 
„ C z l o w l e f r  z a  “

Publiczność wileńska, oraiz prowincji 
wileńskiej, zna od dawna pansrwa Scido- 
rów z leatru na Pohulance. P. Eleonora 
Sooorowa, baz przesady można tak po- 
wiedzieć, aktorsko narodziła się przecież 
t dojrzała na deskach tutejszego teatru. 
Wacława Sc bora pamiętamy wszyscy 
m. in. jako pełnego temperamentu, swa­
dy i gestów amanta, swobodnie a zawsze 
właściwie poruszającego się na scenie, 1 

P. Itena H°recka jest natomiast ar­
tystką łódzkich i warszawskich teatrów. 
Grata w jaraczowsklm „Ateneum", w 
teatrze „Kameralnym1' Adwentowicza i in 

Państw^ Sc burowie półtora roku te­

mu opuścili Widno. Pytam więc p. So­
bota o ich „pozwwiileńskie" losy.

— Po Wilnie przyszedł Toruń. A więc 
zupełnie inny pod każdym względem te­
ren...

—  I jak poszto w Toruniu?
—  Doskonale. Odrazu zdołaliśmy t ę 

zaaklimatyzować. Przyjęto nas najżyczli- 
wiej .

„Jan" Bus-Feketegor „Dat poranku", 
Forsana, , Odzie diabeł me może" Niewia 
rowicza —  oto kilka tytułów sztuk z „ka­
dencji" toruńskiej naszych artystów. Dwie 
ostatnie p. Sc bor sam reżyserował.

Po Toruniu przyszła Warszawa. Pań­
stwo Sciborowie występowali w teatrze 
Malickiej, teałrze —  jak wiadomo —  cie 
szącyrn się bezkonkurencyjnym powo­
dzeniem.

— A tera/z?
— Teraz, jak pan wdzi —  uśmiecha 

się p. Sc bor —  jesteśmy w Wilnie Przy­
jechaliśmy na skutek miłego zapioszeniii 
dyr. Pobóg-Kiejancwskiego. Spenetrujemy 
prowincję wileńsko.nowogródzką w cha­
rakterze „teatru objazdowego".

—  Jakże W iln o ?
Kto raz Wilno poznał, zawsze

,swcj

K i y c i l f  p M i w w g

. K 'ć d y  liiiictfd  ZDiOro»a w ąże 

p r a c o M t t
Powód K. wniósł pozew przeciwko 

t-mie Cukrownia i Rafinera: „Sokołów"
Sp. Akc. o 5.433 zł i 10 gr tytułem zaopa­
trzenia eme. ytaiinego za czas od 1 paź- 
dz arnika 1928 r. do 1 mirca 1934 r, wy- 
jwśn.ając, że jest emerytem Fabryki i Ra­
finerii „Elżbietów", uprawnionym do 
śiwi&dczeń emerytalnych na podstawie co 
rocznie zawieranych umów zbiorowych • ohęinie powraca. Wyświechtany to banał, 
dzy Związkiem Zaiwodow. Cukrowni b.
Kroi. Kongresowego, Wołynia, Małopol­
ski i Śląska, a Związkiem Zawodowym Pra 
cewników Cukrowni w pOiisce.

Pozwana firma powództwa n.e przy­
gnała, twierdząc, że powod nie byt nig­
dy jaj pracownikiem, że Spotka Akc. Fa­
bryka i Rafineria ,Elżbieta", w któ.ej po­
wód prcował, została zlikwidowana i o- 
becnie n e istnieje, że umowy zbiorowe 
powołane w pozwie, n.e dotyczą powo­
da, który n.gdy w opozwanej frmie tie 
pracował że wreszcie pozwana f.rma nie 
przyjęta praw i zobowiązań Spótki Akc.
Fab -yka i Rafineria „Elżbietów", lecz je­
dynie dokupiła dobra nieruchomie z'em- 
skie „tlżb.etow od Banku Handlowego, 
który dobra te nabył na licyłcji i że po­
wód winien był pretensje swe skierować 
do masy upadłości Spułk Akc. Fabtyka 
1 Rafineria „Elżbietów".

Sąid Ok.ęgowy powództwo uwzględni! 
a Sąd Apelacyjny w/irok zatwierdził.

Sąd Najwyższy ôrz. Cl 1937/35) za­
skarżony wyrok Sądu Apelacyjnego uchy­
lił i sprawę przekazał do ponownego 
rozpoznania. Sąd Najwyższy uznał, że 
umowa sama przez się żadnych ptaw dla 
osob trzecich nie stwarza, pracowi, k 
związany taką umową wtedy .korzysta z 
dobrod Bieijsfw umowy zbiorowej, gdy tą 
ozy go stosunek prauy z pracodawcą rów­
nież związanym umową zbiorową.

W  związku z powyższym orzeczeniem 
Sąd Naijwyższy ustalił tezę prawną: „Na­
bywca nieruchomości, należącej do zlik- 
wdowanego pr.z ed s i ęb i orsIwa i prowa­
dzenie w niej takiego samego przedsię­
biorstwa oraz przystąpienie nabywcy do 
umowy zbiorowej, w której uczestniczył 
właściciel zlikwidowanego przeds ębiorst- 
wa, nie daje pracownikom zlikwidowane, 
yo przedsiębiorstwa w stosunku do na­
bywcy, który nie zawarł z nim. umów .n- 
cływ, dualny eh, radnych uprawnień z po- 
mienionej umowy zbiorowej"™

J e a n a  i  fo rm wypowiedzen ia  p acy
Zakład pracy-kopałnia wypowie­

działa wszystkim pracownikom umowę, 
W' aszając o tym ogłoszenie w obrębie 
zi. -du pracy twierdząc, że unieruchamia 
kopalnię. Po pewnym czasie postanowił 
zarząd w kopalni nie przerywać pracy, 
lecz tylko, zmniejszyć ilość pracowników. 
Wówczas zgłosił się do pracy pewny ro­
botnik, który w dniu wywęszenia ogło­
szenia w „opalni leżał w szpitalu, .ne 
przyjęto go do pracy i oiznaimiuno mu, 
że jest zwolniony.

Równocześnie kopaania wytoczyła 
przeciwko temuż robotnikowi pozew o 
utłałenie, że stosunek służbowy zawarty 
m.ędzy mą a wspomnianym robotnikiem 
został rozwiązany. Sąd Okręgowy po­
wództwo odcfałił, Sąd Ap«iacyjny wyrok 
Sąu Okręgowego zatwierdzi,

Na skutek złożonej kasacji przez po- 
wódkę-kopałnię rozpoznał powyższą 
sprawę Sąd Najwyższy (C 1111606/35) i ka­
sację oddalił ustalając tezę prawną: „Og­
łoszenie o wypowiedzeniu stosunku pta- 
cy, jest skuteczne do wszystk ch pracow­
ników, którzy mogą przeczytać wywieszo­
ne ogłoszenie, lecz nie może być sku­
teczne do tych pracowników, o któ-ych 
administracja zakładu wie, że ogłoszenia 
przeczytać me mogą, ja/k chorzy w szpi­
talach. znajdujący się na urlopie dd.".

S.

niemniej wiern e oddaje treść rzeczywi 
sfosci.

—  Oczywiście, odwiedził pan 
teatr na Pohulance?

—  to  byty pierwsze moje kroki. Wi- 
di iałem „ Zazdrość i medycynę". Odnio­
słem jak najlepsze wrażenie.

—  Co państwo przywieźli dla naszej 
prow.noji?

—  Sztukę Antoniego Cwojdzińskiego 
pt. „C ho w  za burtą",

Cwojdzińskiego nie Irzeba reklamo­
wać. Od dobrych paru lał cieszy się za. 
służonym rozgłosem jako autor komedyj 
„popularyzujących"... teor.e naukowe. Za 
lety Cwojdzińskiego —  to potoczysty, 
wartk strumień dialogu, skrzący s ę dow­
cipem, zwięzłość budowy scenicznej ut­
worów, konsekwencja w zawiązywaniu 

przep-owadzaniu-konfliktów.

ORSTRUMJĄ
Przeć: 'szczające p ig u łk i  
A LD O ZA , znak ochronny 
-GO A L '. Dziatajq lagod 
nie. Stosuje się przy nad ­
miernej otyłości. Próbne 
pudełko a  5 sztuk w ce­
nie 0.15. a  15 sztuk 0.40

A L D O Z Ą t?
. . / / .-G O  R A  l i / *

—  Ta sztuka — mówi p. ScJbor — 
ma wszystkie walory innych sztuk tego 
autora. Ponadto jest o tylle rewelaoy/jn =.j- 
szą, że mniej niż inne zawiera „teorii nau­
kowej"

Tło sztuki: „żeglarsiko-sportowe". On, 
ona i rybaczka. Dzięki zdrowemu rozsąd­
kowi rybaczki, jej „chłopskiemu" podej­
ściu ao życia —  on i ona dostrzega,ą 
swój cel. Oczywiście, w matżensrw-ie. Cel 
na ogół łatwy, ale autor doprowadza do 
niego w spoisób frapujący, pełen zasko­
czeń, humoru nie pozbawionego wykwint 
nej pikanterii i pomysłowości.

Komedia ta napewno wszystk m do­
starczy iitej rozrywki, wspaniałej okazji 
do śmiechu.

Ujrzy ją —  jak nadmieniłem —  pro­
wincja wileńsko nowogródzka, poczyna­
jąc od Oszmiany, poprzez Lidę, Szczu­
czyn, Braisław, a kończąc na Głębokiem.

Jeszcze pytam z zazdrością i niepo­
kojem, czy Wilno „dzielna trójka" artys­
tów złośliwie chce ominąć?

—  Ależ bynajmniej — zapewnia pan 
Scibor —  będziemy z „Człowiekiem za 
burtą" i w Wifn e. Jednak dopiero gdzieś 
w końcu marca Po powrocie z objazdu.

„trzymamy za stowo" i wierząc w 
przyrzeczenie, życzymy zasłużonego po­
wodzenia na prowincjil

h.

Hote! ŁJSKPEJSKI
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Tti! n e] szachowy
7 marca br. w podoficerskim klubie gai 

nizonowyiu w Wilnie,, ul. Mickiewicza 11, 
rozpoczął się I I I  drużynowy turniej szach o 
wy o podoficerskie mistrzostwo Okręgu 
Korpusu1 Nr. I I I  na rok 1939.

Na turniej zgłosiły swój udział następu 
jące drużyny podoficerskie: Białystok, Gro 
dniu, Lida, Nowa W ile jka i W ilno.

Mecz od/bv(l,z,i'e siię na czterech szachów 
nicach, o nagrodę przechodnią Podoficer 
sikeiigo Klubu Garnizonowego W ilno  ufun 
iłowaną w roku 1937.

ilecz budzi zaciekawienie, ponieważ ty 
tuł miisbrzoslkicj drużyny DOK I I I  i nagro 
dię przechodnią w roku 1937 i 1938 zdoby­
ła drużyna wileńska, a dlo zdobycia nagra 
dy na stałe trzema n,rzy raizy zostać mist­
rzem DOK. Zakończenie turnieju 11 marca

Kto moźs* fp tęd w ć 
uMcch g

W  związku i  wojscicim w życic nowe­
go jzroiwa prasowego .Star o siwo Grodzkie 
przypomina, że tm 1 liić Ł:fę uliczną siprzedu 
żą czasopism mogą tyllko te oso,by, które 
zigłoiszą o tym Starostwu i okrzymirją pon 
wiiierdizionie zgłoszenia. Zaiiiniteresowami mogą 
wydrukowane zgłoszenie, otrzymać bezpłat­
nie w godiz. 10— 12 w Starostwie (u woźne 
go w szatni). Zgłoszenia te będą wydawane 
bezpłatnie tylko w terminie do 20 marca or

KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
adm inistracji dwóch nowych 
prenum eratorów  (jednym  z nich 
może być sam  zgłaszający), o- 
trzym a prem ium  w postaci oh 
razu (barw na reprodukcja o 
w ym iarach 34,5 na 28,5 cm) je­
dnego z m alarzy wileńskich 
(Śleńdzinskicgo, Jam ontta , Hou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenum eratorów , o trzy­
m a 3 plansze.
WPŁACAJĄCY prenum eratę  po­
czta winni na odwrocie b lank ie­
tu  rozrachunkow ego podać, na 
czyją prem ię icłi prenum eratę 
należy zaliczyć.

frzetkużen e umowy zO.orowej w zakładach
„ANAAL^EPE6E“

Koncern Pirzeimysiłu Gumowego S. A 
„Airdial-Pepege", posiadający własne zakła­
dy w Lidzie oraz dziicirżaiwiiący zaiMady 
„Pej)ege“  w Grudiziiądiztu, zalu-udinia u siebie 
pomad 2500 iobotników oiraz ki ik.uset urzęd 
ników, wybitnie przyczyniając silę dd rozła 
dioiwiainisa bozmobocia. Zarząd S. A. z Pirezesean 
S. Me-łuipem ma cz.c-le w miiaa-ę możności sta­
ra się zalrudinić jalk największą ilość 10- 
roiboilłdików i ziawszs chętnie uwzględnia 
wszelkie postulały swych pracowników. 
Chociaż nieprzychylne wairu/nki atmosferycz 
ne spowioftułwaty otu-rmic niewielką ilość 
ziaimówueń, z: w łasze za ze stromy instytucyj 
państwowych, zarząd firm y i ,aI'nv się o za- 
tirudiniienlne największej Ucz,by roboitników 
przez pełne 6 dimi w tiyigodiniu. Konieczn s, 
ze względiu na forsiowmą prodiUKcję w seizio 
me remonty maszyn, zarząd stara się prze j 
prowa,diz,ać w możliwie najkrótszym czasie, 
aby skrócić przymusowe przerwy w pracy

Takie stanowisko dyuek pi s,,ot>■ k.a się z 
pełnym iiizuumijm za/trudiuiionych w zakla 
dach robotoikow.

Ostatnio została zawarta zarówno w 
Grudziądzu, j«fc i w Lidzie umowa zbioro­
wa na rok 1939/40 na niezmierni ornych wa 
runkach i z przedstawicielami wszystkich 
związków. Obie fabryki, leżące na przeciw 
ległydh krańcach Polski mimo przejściowe 
go aeziouiiu pracują normalnie, przy n.ez- 
mmiejszonych załogach roboilmiiczych.

W  najbliższym czasie odbędzie się w L i 
ttaie uroczystość poświęcania olbrzymich, 
wyibuuiawamych wed«ug na inowszycli wyzna 
gań aircliilektury fabrycznej żelbetowych 
gmachów fabrycznych, w kitóryeh będą uru 
dhoiimiome nowe diziały.

W  nowych działach fabryki zostanie roz 
poczęta (irodmikcja artykułów tectiniczinj-ch, 
skórgumy, opon .ltd.

m  ■

Paradoksy życia amęryta ńsklego
Na ujrdz ej ce vą m łejz eńf?, ktdfy przerzuca s ą cq pół roku

z konkuretiCit do ko^^ur^ncli...
Znamy pisarz amerykański, Sinclair Le 

wis, zaidiebimitował njedaiwno na soinie no 
w oj 0,1 skit-j w cbairakleirze.,. aiktora. Przy te, 
okazji prasa przypioanima, że słyńmy a u tui 
„Babbiita" był już kolejno dozorcą, kehie 
reim, subiektom, dizieiimiilkarzem,, mówcą 
wydawcą. Kolekcja zawodów Logaita, ale 
bynajmniej niie bije rekordu, ustalonego om 
giś przez Jacka Londona. lediein zaś z wybił 
uyich p.bairizy, który teraz zarabia miiilony 
w Hoitlywoiod, był poiprzednołi boikseirem, mle 
czaizem, akr obu tą, namczyciieiletm pływania 
mairynairzem, pomocnikiem jłymmcigo gnng 
stera, murarzem, nurkiem, a nawet podoh 
no —  włamywaczem! Taka j,s ł właśnie cha 
lakiorysiyikŁ życia ameryikuńskiego. W  prze 
ciiwieństwie do starej Europy, gdfeiie długo 
teinie dośwjiuiczMił.e w jedtujim zawodzia 
zaipewjni," (łohre stamiowilsko, w Ameryce nai 
bardiziiiej cenią udizi rziuitikiCb niestałych 
którzy nie wahają się diziesięciioikrotnie roz 
jKiczynać żyćaa od nowa w poszukiwaniu 
fortuny.

Ba, nawet warunkiem pow-odzień ią życio 
w ego w Stanach Zjednoczonych jest częsta 
zmiiaina aawodiu, a nie pójście za glosom po 
wołania, częsta zmiana firmy, a nie wier 
mość dła jedinego przedsiębiorstwa, wresz­
cie mlodlość i intryga, a nie d,oiś\viadc,zenie 
i lojalność. Najbardziej cenią tam miodzień 
ca, który przerzuca się co pół roiku z kor 
kurencji do konkurencji. Jeśli tak czo.t 
zmiany udają mu się, to znaczj, że je-

z d o ln y  i  u ta ile m to w a n y . Pou o ibn io  z iresztą  
p o iw sizechny k r y z y s  g o s j jo d a ic z y  utem/peirio- 
w a ł  n ie c o  p ra c o 'W in ik ó w . P r z e r z u c a n ie  s ię  i  

przed,s ię b io n s tw a  d u  p r i eco .ęb i-orst w a n .e  

je s t jnfż t a k  ła itw e . Prezieis je d n e g o  z n a jw ię k  

» z jc h  t r u s t ó w  o ś w ia d c z y ł  n ie d a w n o  peiwne 

m iu d z ie n n ik a r z o w i :
—  P rz ie d  r o k ie m  1929 co  c z w a r t y  p r a ­

c o w n ik  o p u s z c z a ł n a s  w  otągu r o k u  d la  oh 
j ę c ia  le p sz e g o  s tam o w iiska , d z iś  c z y n i to  za 

le d w ie  co  d z ie s ią ty .. .
W s z y s t  kiiie te z m ia n y  s tan o ir  iis,k m o żn a  

so b ie  d o s k o n a le  w y t łu m a c z y ć  n a w e t  w  o b li 

cziu m iilhio inowegc b e z ro b o c ia ,  h o  ł a t w ie j  je s t 

z m ie n ić  za jęc ite , g d y  s ię  co ś  p o s ia d a ,  n i  
z o s ta ć  z a t r u d n io n y m  w  r a z ie  b e z ro b o c ia  
Je d e n  z busim eissnuainów  sz cz e rz e  i d o ść  

btt'utialn ie w y j a ś n i ł  to  fra n c u sk i,e m iu  dzień,Tli 
k a irz o w i, P ie ir r e  T iis s e p re :

—  P r z y z n a je ,  że n ie  je s t  to  haTdzo ludz  

k ie , a/te tu  n ie  id izie o lu d z k o ś ć ,  t y lk o  o za 
roibefc! J e ś l i  k to ś  je s t  b ez  p r a c y ,  z n a c z y  1 0 ,

YV LIT W IE  zgłoszenia na pre­
num eratę  „K ur j. W ileńskiego44 
przyjm ują: F-rna „SPAUDA44 — 
Kaunas, M aironio 5-a; Księgar­
nia ,^STELLA44 — Kaunas. P re­
num erata  micsięcznu 5 litów

łe allbo nic me umie ailbo też nie ma szczę 
ścia, w obu wypadkach talki człowiek jc-sl 
zbędny Pr^zieciwme, chłopak, który pracuje 
u jedimego z moich konkuientów, interesuj* 
••.nie m wnio, Jeśli jego praca zadawahiiu 
męgo konkurenta, prawdopodobnie zndowoJ 
ni i minie. A jeśli ów młodzieniec pragni0 
polep szyć swój byt, znaczy to, że jest am 
l>itmy. U  minie zawsze znajidzie się miejsce 
dla ludzii ambitnychI Zreszitą możę jego o- 
dejiście wprowalzi do firm y konkurencyj­
nej nięco zaimiiieszianina i bałaganu.

Nie należy bynajmniej sądzić, że wszys 
cy Amerykanie przerzucają się z miejsca na 
iniejisce, albo z bra-nży do branży beż celu 
bez plamu. Większość z nich czyni to w 
sposób racjonalny. Młody subiekt w wiel 
kim magazynie nowojorskim w następują 
cy sposób objaśni a ptain swojej kariery:

—  Pobędię tutaj rok, potein posziukam 
posady wice-dy,rektora w magazynie na pr 
wiincji. Będę musiał tam posiedzieć z rok. 
jjo czym będią mógł wrócić tutiaij na stano 
wtilsko kierownika działu. I znowu po roku 
będę musiał prjB-dnć po raz drugi n a . pro 

ncję, tym razem już jako dyrektor Dal 
szym eliajH-in k a m e i  i  bęąiziit* stage w wie’ 
kim mieście, jalk Baltimore czy Boston i 
wreszcie będę mógł starać jtę o posadę dv 
rektora magazynu w Nowym Jorku. Wszyst 
kię te fazy zajmą mi około 8 czy 10 lat, ale 
warto, bo nasz dyrektor zarabia 20.000 do j 
larów rocznie! I

♦
P IA S T Ó W
o fu y m j w JH fO Ą js u o ó tjy J*

Pól żartem, pół serio

Naukowa orgamitacja 
pracy

Wjcleczika wileńskiego SŁulimm Kokni- 
czago ziwiieidzia wzoroiwy majątek ziemski.

Jeden z alkademiilków zauważył, że oipo 
diail wejścia do obory stoją diwie psie bsi- 
dy: mała i, duża.

W  małej siedzi ratlerek, w dużej olbnz- 
ini kundel pooiwói'zowy. W łaściciel m ająut" 
zagadnięty na len temat, wyjaśnia:

—  Zasadniczo podwórza pilnuje iem osi 
ży kundel, ale muszę się pannom p rzym ai, 
że jast to śpioch nałoigoiwy. Musiałem msi 
dodać do pomocy czujnego ratlerka. Gdy 
ktoś obcy zjawi się na dziedzińcu, ratlerek 
buidiz. Kundli a, ten zas zaczyna uinhiić.

M Iśooer
—  Spójrzno na tego grubasa, co wysia­

da z samoch-udu. Wszyscy mówiuą, Łe je*t 
miilioneiem. A przed dwoma miesiącami, 
kiedym go poznał, Uasło.. nie n.e miiał nii 
soLi« koszuli

—  Gdzie gc pozuaiieś?
—  W  łaźni!

Zajęto $ <5 
spóZfti&isktffii

„K urier Pw lski" donosi:
„Wiaidae admiinistracy jne pruoują nad do 

prowadzeniem do prządlku regulauiinu kin 
warszawskich.

Stwierdzano, że wyświetianaa on i ł ó w  

rozpoczyna się puinlktiuwlinle, niatonniast w«4e 
uwag nasunęło komisji ilustracyjnej wpuai- 
czamie na siailę publiczinośei podczas wyświ* 
Hania obrazu.

W  związku z tym powstał projekt, iDy 
w kinach zarezerwowiano częśc miejsc, pr* 
znaczając je wyłącznie dla spóźniających yię 
wi!ldzów. Projektodawcy sądzą, że tym spo 
sobem zapobiegnie się krążuniiiu publiczn-o 
tci po widowni w poszukiwaniu miejsc, oo 
utrudnia obserwowanie obrazu wołteom 
znajdującym się już na sąi’<".

Dobrze byłoby, gdyby i nasze wladiw ad 
mónistracyjne odwiedziły kina, w łaszcz a że 
ostatnio idą dosyć cieikawe film y i naiw- 
rza się okazja połączenia przyjemnego z p* 
iyteczinym.

S e n t y  > n e ftU \ h tt  
t ma^ystwo

Jęduzeii Siiiadieckii jest aiutorcm „U iraw  
sonityim-outialniego towarzystwa", napisanych 
dlla stowarzyszania kobiet, fikcyjnego co pra 
wda, lecz z wielką znajomością psychiki tej 
płci. Broszę:

ART. V. — Gd>’by której z członków do 
wiedziono, że się daje rządzić mężowi lub 
cierp!':.wic znosi jego impertynencje ma t>yC 
oddalona natychmiast...

ART. V III .  — Żadna z członków nie bę­
dzie brata na wieczory, kasyna, bale iub 
pikniki sukni takiej, jaką ma którakolwiek 
z je j tiowairzjszek: bo to bywa przyczy ną ni* 
przyjaźni i ostrych przekąsów. Dlatego bę­
dzie przeć, każdym batem zwułaina sesja aa 
której się członkmtie o ubiory ułożą.

ART. X. Nie będlzie wolno mówić uurat 
więcej, jak trzem członkom, wyjąwszy nra- 
zydująoej, która ma prawo mówienia zaw­
sze i ciągle...

ART. X IV . — Gdyby ktokolwiek z czioo 
ków m iał poispOlite imię, co dlla prostac*- 
wa rodziców często się zdarzyć może, tedy 
za wmi.jściem do towiarzystwa przybierze f 
miię inne, z najseintymentaliniejszycli rom«u 
sów wyjęte...

Dziś len artykuł musi być zmodrfiKO- 
wany nia rzecz przymusu jcrzyiWerania 1 
•w .n gwiazd filmowych!!!

p̂fftstcwam̂
We ■wczoraijsizym numerze padaliśmy 

wiadorrsość o wynikach konku-su wystaw 
skletpcwycK. W  notatce łej został podam, 
przez przeoczenie mylny adres firmy 
W. Nowicki, która uzyskała za oałośc 
wystawy dyplom urnanla ze specjalnym 
wyróżnianiem mieści się zaś przy uf. 
Wielkiej 30, nie Wileńsk ej 30, 
było wydrukowano



„KURJER" 14744).

KRONIKA
MARZEC

Giwartek

Dziś: FranciszKi Rzymionki 
Jutro: Wiktora M.

Wschód stońca — g. 6 m. 51 
Zachód stoócŁ — g. 5 m. 09

Spostrzeżenia Zakiadu Meteorologii USB
*  W iln ie  z dn. 8.1IL 1939 r.

* Ciśnienie 749 >
T smperałura śred.iia -f- 1 
Temperatura najwyższa -f- 4 
Temperatura najniższa 0

* Opad 0.3
Wiatr: południowo, zacłiodn’ 
Tendencja barom.: powoiny spadek

c»nieni«.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dizi* w nocy dyżuruję następujące ap­

tek.: Jundzuła (Mickiewicza 33); S-ów 
Maćkowicza (Pitsudsk.ego 30); Chróicic- 
fciego i Czaplińskiego (Ostrobrflmska 25); 
F leironowicza i Maciejewicza (Wieiku 
29); Perkiewicza i Januszkiewicza (Zerze 
cze 20).

Ponadto stale dyżuruję apierci Paka 
(Antoko.lska 42). Sz ort tyra (Legionów 10) 
i Zajęczikowsw ego (Wifoldowa 22).

MIEJSKA.
—  250 Krzyży usuw ) M-BU>trut na cmeu 

tarzn wojsKowym. W  zwiąsku z przeję­
ciem przea m.asto opieki aatl wwyesULkn: 
eniiuiiii iciznund wmteńskiiiniii —  Magisuat na 
oeŁbJaitm po«sivcdizicui..iu posiana;* ił doprowa- 
dtzuć oo parząlkiu omeumairz wojskowy ma 
Amokom. W  lyim celŁ poeiau^rwiojLc pole 
cić wekuj owili miejskiej wykonanie 250 
kuizyrży betonowy^,,, które ustawione będą 
na apuszicziany-ch grobach żołnierskich.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ
—  zarząd Pasaiego Towar; siwa Krze­

wienia W iedzy Uandowej i Ekonomicznej
w  WiiLnue podia je dio w luikuD^sc, członków, 
U  w dniiu 23 marca 19J9 roku o goJiz. 19 
w  pierwszym tarniimiie, a o godz. 19,30 w 
drugim teriud.no> odbedizie się W alne Zebu a 
wie Towarzystwa w lo k i  u Inslyl uit ii Nauk 
Htuudllowo-Gospodarczy cli w W ilnie, nJ. J a ­
gielle aska 2, trzecie piętro.

Z rm tA M A  I ODCZYTA,
—  ,,i oiojia przed nowym kouilik iem ". 

KJrub dieaioAratyczaiy podaje d'0 wiadomości, 
że we czwartek 9 bm. w  sadii Storw Tech.nJ 
ków przy u W ileńskiej 33, odbędzie się od­
czyt płk. Januarego Grzędizińsiaiego na te­
ma* , Euiropa przed mowyin koaflilkieiiu". Po 
czątci o godiz. 20. Wstęp 50 gir Dda miodzie 
ty  uczącej się — 30 gi.

— W  ramach powszechnych wykładów, 
■organizowanych przez T-wo Rozwoju Ziem

Wschodnich w dniiu 9 marca (czwartek), dy 
rektor ZPT. mgr Józef Le\ycn wygłosi od 
czyt pL „Turystyka i je j znaczenie ula Ziem 
WscJiodtoddi '. Po c Jeżycie prezwidzaamu dry 
aikiui&ja. Odiezył odoęalziie się w gmachu głó 
winym U. S. li. (u. Świętojańska 10) w sali 
dziewiątej. Początek o godz 18,15. Wstęp 
bezpłatny.

R Ó K N E .
—  Starostwo Grodzki- W ileńskie ukara 

ło 15 osób za to te niie zgłosi u się na kurs 
służby dozoiowiania w  WLiniie, w  celu od 
bycia przysposobierniia w zakir.wie O P L  i
0 P. Gaz

— P< Iskic B iuro  Podróży „O rb is" organ i 
znje nYCieczikę do Rygi w  dlr.. 5— 10 kwieitniii 
br. Cena uduzału zł. 55.—  Zapisy tylko do 
dnia 25 marca br.

HGWtfGRobZKA
— Nowa placówka PCK. Staraniem 

garcfki ludzi z p. Janinę Sirav, ,q r» cze 
je* zaiożony został w Naikrywkac gm. 
zazięGioiskiej (na pograniczu powiatów 
n owe g ródizik iog o, szeżiuczyńskiego i Sło­
nimskiego) ośrodek zdrowia, o.wart.e któ 
rego dokonano w ub. ni« dzielę przy u- 
dz.aile miejscowej ludnoś-.i, ponad 500 
osób.

Powołanie do życia tej placówki po­
dyktowane aosłoło brakiem w pobliżu 
jakiejkolwiek pomocy lekarskiej, gdyż 
rn.ajiscov.os,: ta teży w odległości 40 km 
od Nowagrcdka I 15 km od Zdzięcioła, 
wśród łarych drzew i pustkowi, gdzie od 
n eipcmiętr.yoh czasów jedynymi eskula­
pami sę znachorzy, zamo-wiacze ! babki. 
Wykorzystując więc wolrry budynek gmin 
ny, znajdujący się akurat po środku 11 
diuźych wsi, dziedziczka z Nakryszek zor- 
gą.nizowała Koło Polskiego Czerwonego 
Krzyża, do kiórego zgłosiło akces od ra­
zu około fOC członków: poruszyła wszy­
stkie sprężyny i pzy pomocy dta 2 ura- 
kowsk ego, naczel wydziału zdrów a urzę 
du wojew., zorganizowała k>ikalruy ośro­
dek zdrowia z stałą rutynowaną pielęg­
niarką i z dojeżdżaj jcym na razie leka­
rzem w osobie p. Adama Tubisa z Lidy, 
który podjął się trudu dojeżdżania co fyt 
dzień.

Na otwarcie przybyli z Nowog.odka 
Dip : aaczel. dr Żurawski, .veestarosta 
Cz&ykowski, prezes PCK dr Szymanowsu
1 lekarz powiat. Pjsęikarski A.uu powięce- 
nia dokonał ks. dziekan z Zdzięciola.

i  I 0 Z K A
—  D obra p o sad a  du  o b jęc ia  w Lidzie.

Obwód L ig i Marskiej i  Koloaiiaiuej w Lidzie 
jKifcizuukuje kierownik; Diun i instiiuiktora 
L  M. K. Kandydaci ^yiauii aię wykazać „u- 
kończenicun szkoły średniej i z™  jomośi ią bu

P n e j s c .e  n a  p r a w o s ła w ie  
powodem zamacitu samobójczego

W  mieszkaniu Zachariasza Nonkina w 
iwlęcianad,, w zamiarze pozbawienia się 
ty eta zarruta się esemję octcwą jego 
32-iełrtła siosrra Francszka Ananlczowa.

Powodem samobójstwa były nieporo­
zumienia z bratem powstałe no tle |ej 
przejścia na prawosławie. (c).

Pftasteczko roltotnicze
powstanie w Wilnie kosztem 1.500,000 zł.

Do Wilna przybył delegat Towarzyst­
wa Osiedli Robotniczych. Przyjazd Jegę 
wląie się z projektem władz miejskich 
wybudowana w roku bieżącym wzdłuż 
ulicy Grochowo-Zbożowej osiedli robot­
niczych. Na ten cel przeznaczyło miasto 
2i hektarów. Na jedno osiedle przypad­
nie ćwierć hektara. Wznosić się na nim 
będzie murowany domel, składający się

z dwu mieszkań oraz ogród warz/w,to- 
owocowy. Osiedla będą wyazierżawinne 
robotnikom i bezrobotnym za stosunkowo 
nieciużą opłatą, Uptawa zaś ogrodu bę- 
dzie dawała pewien dochód dzierżawcom

Towarzystwo Osiedl Robotniczych w 
Warszawie przyrzekło Wilnu na założe­
nie osiedli robotniczych udzielić dłuyo-

I terminową pożyczkę w wysokości półtora 
miliona zfcłych. Pożyczka ta spłacana 
bęazie w ciągu 50 lal. Z sumy powyższej 
w roku bietąc/m Wilno otrzyma 200.000 
zł, resztę w roku przyszłym.

Na ul. Grochowo-Zbożowej wybudo­
wanych będzie 50 dcmitów, w których 
znajdzie pomieszczenie 100 rodzin robot­
ników I bezrobotnych.

chalte i. Pia-wązieństwo mają absolwenci 
g;min,az>uim ks. ka. pijaaów w ] Judzie (bjili 
członkowie Kołp L M K  tegoż g.muui. juin). 
Podkuli a ntieży kieaowac to Oowodm L M K  
w Lidzie. Bliższych informacyj, oraz wairun 
ków uposażenia zaądęgnąć można u wice­
prezesa Obwodu p. Izajasza Kuczyńskiego 
(Kasa Skarbowa).

16-fecni uczeń zastrzelił się
w ii czEKalm fzko ły  puwsztichnej
W  Daugieliszkach, w poczekalni miej 

Kcwej szkoły powszech;ąej„ wystrzałem 
z rewolweru w skroń odebrał sobie życie 
16-lełnl uczeń tej szkoły Czesław Konto-

rowicz, syn komendanta miejscowego po. 
slerunku policji.

Powodu samobójstwa na razie nie us­
talono. (c).

rilESWESKA
Sprjwy owocowe. OTC I KP w zwią­

zku z organizującym się zb/tem owoców 
z terenu powiaiu pi zez spółdzielnię owo- 
oaubiką — wysłało kiilku kancłyoatów r>a 
specjalny kurs do Warszawy ,mający ną 
ceju przesiicolenie ich w pakowaniu i sor- 
iowan u owoców. O ile wans.iki i urodzaj 
dof iiazą, ło w br. zamierza się eksporto­
wać około 100 wagonów owoców

—  Młodzież wiejsl ;* na FON, Koło 
Młodej Wsi w Kur-rowszczyźnie, gm za- 
ostrov/ieckiej złozyla na FON 50 zł.

— Nowe kołkjr rolnicze. OTO . KR 
zorganizowało na teiemie powiatu n eś- 
wieskiego w ciągu ubiegfegc miesiąca 
26 kółek roimczycn. Kółka te pov.siały 
w tyoi» miejscowościach, w których do­
tychczas aie .siniały żadne organizacje 
o charakterze pokrewnym .

Ośrodek zdrowia. W  SiejJaw iciM ci 
uruchomiony Złoslai Grooc-k zzlrawia. Kie 
pewhiMSlwu lej placówki powiczzouo dr. 
Kanstau-ji Kulejiewskiej. Ludauiśc ruńejsc.i- 
wa powitała z d.uzyin zadawoleii.ean po w 
.tanie ośrodka.

—  Teatr żołnierski. Teatr żołnierski gai 
n.zomiu niieswiiesk.K.go odegrał w sali ruta-

, w cj sztukę p. Ł  „B e j  bolszewÓcOi". Latka 
wiuiy dochód z tej imprezy podzielony zos 
tal między P k C  i P W  kanne „„K ra k u s " 
Nieświeżu.

—  „K rakusi". W  Rudomce pod Nieśw e 
żem został utwoizaui odkiaiał „Krakusów" 
składający się z klłkuda^esięciu rezerwistów 
Odiiziiai ten został zonganiizuwany przez siei 
tania w s. sp. Piotra Koniecznego, który 
jedinoeześuie objął funkcję komenda nta.

—  POŻAR W e wsi Łysica W ielka, pow 
nieśnieskl, wybuchł onegdaj nocą pożar «  
zagrodzie Jana  Łachbiowieza. Spaliły się zc 
budowania gospodarskie oraz inwentarz iy  
wy i martwy. Ogień przerzucił silę nastęj 
oie na dom Malwiny NJewTarko, który spił. 
nąt doszczętnie. Przyczyna pożarn —  nieo
strożne obchodzenie się » ogniem przez ł.a 
chino wieża.

—  ifiłe skutki dobrej znajomości. P izy 
czynią dabrych stosunków l o w u J Z Y . s k ich mię 
dizy p. Aolią Narkiawtcz z Nieświeża i p. An 
tonuu OKołaKrwiczeim był niefrasobliwy bu 
mor tego ostatniego, który sypał dowcipa 
mi jak z rękawa. W  czasie ostatniej swej 
wizyty, p. Antoni odtworzył w siposób nader 
żartobliwy kilka posłać; z „B a lu  książki" 
który się odlbył w Warsizawie. Ta inscenizif 
cja tak ubawiła p. Zofię, że* w przystępie 
śmiechu wy’biegła do sąsiiojiuego pokoju. — 
Kiedy powróciła po c-hwiili — p. Antoni u 
totifłt się jak kamfora, a jednocześnie z nim

! 00 zł. z kuferka p. Zofii, Policja zaimtereso 
I wała się nie tyle zdoInoście,mi artystyczny

mi p. Anlanacga, ilie jego osobą i wwyml 
60 zŁ

— Przerwana kuracja. Mikoiaj Hub 
ozyk, gajawy lasów i od̂ -wuflo.-skicn dziwił 
snę mocno Piotrowi Haciło, który codizie# 
nde biegał z JaśLi. wicz de obrębu jego ga 
jówki. Haciło tłomaezył: „Helajn lesns 
hatimaafieiA wucimi muania pamaihajeć. 2 
kaiźdyim dniom u mienia na grad za stanów i 
sia lokcze i chwaraba prachodzić". P. Hub 
czyk rad nie rad — niusuał wierzy-ć, alt 
wftienziył tytko pormrnii" UloŁował się nr wy 
soikiej sosna® p̂ w.nego dawa i z ukrycia 
chciał się przyjrzeć inhalacji teśoego po 
wierzn; pi zez Hacilę. Zdium ai się ogrosumae. 
gdy Haotk miast wdychać — Zastaiwił dra 
ći ane „wnytki", w które się iłowi * zająozpk 
P. HuiDCiyk me tylko przerwał kurację Ha 
cili“, ale z iowodem rzeczowy-m dosłuwił ę, 
na posterunek policji

O Z IŚ N IE N S K A
— SD -98 groszy za klg. wieprza. Spół 

dzielnia Rolniczo-Handlowa „Rodnik" v  
Gfębokiem od połowy lutego rozpoczęta 
skup urzody chlewnej na terenie powiatu 
diniśnieński igo. Tygodniowy zakup przecięt 
nloe wyuos! 160 jzrtruk Cena waha się w 
granicach od 80 do 98 gr za klg. żywca.

—  Doroczny zjazd aanezydelstwa. —  W  
Głętrokjen. odibył się drsroczmy walny zjazd 
uaiucTycielski, w którym wzdęło udział po 
oad 10 nauczycieli z terenu powiatu deiś- 
nieńskiego.

S Ł & N I M f s ^ A
—  Dom Strażacki z ofla ludności. —

W  Wśea^bołolaoh, gm. Żyrywtce w roku h.e 
żący m . wMdesiodiy zostanie k isztim  ludn- 
śoi wicjsKiej Dcm Strażacki, w latóeym op­
rócz remizy mieścić się będnie Świetlica 
oraz pomii&zicziefflk dtla dyżurnego strażaka.

Wy.datur pomoc w budowie D .m n Stra 
żackiego i.undeśP rńetylko sitraiac-, ale cala 
ludność wsi, Zw. Straży Pożarne' i Powsz. 
Zakł. Ubezp. W r, oraz samorząd

B r ł A S Ł A W S K A
—  Stypendia dla zdolnyeh uczni. W  bud 

żelach gminnych powiatu biasławskiego na 
rok 1939/40 przewLiziaiia jest ogólna -urna 
złotych 35-10 na stypendia dla zdolnych a 
niezamożnych uczni z terenu pow iali br>s 
tawskiogo. W ydzia ł poWatow-y przewidział 
na ter. sam cel w budżecie 1939/40 Kwotę 
ci. 1,500, co r»ze«n stanowi 5.010 zł.

RA ' ( t
C Z W A R T E K , 9 marca 1939 r.

6.56 —  Pieśń. —  Dzóesjnik poi 7,15
Muzyka z p ły_  8,00 —  Audycja dr szkół, 
8.10 —  Program na dsiia-iaj. 8,50 —  CKłcki i ;  
pi uzy. 9,00 —  Przerwa.

11.00 — Poranek dla szkó J  po wszech 
nych. 11,25 —  Muzyka indó-w. 11,57 —  Syg 
nal czasu, i hejnał. 12,03 —  Audycja pohin 
niowa. 13,00 —  Wiadomości z miasta : pro 
n incji. 13,05 —  Popularny koncert symfoui 
czny. 13,65 —  Samoobioai» przeciwlotnicza 
— pogadaiiiika. 14,00 —  Przerwa.

15.00 —  Roz.nowa technika z młodzieżą. 
15,15 —  Ki.opo.ty i rady: Listy z Paryża. 
15,30 —  Muzyka ansidowa. 16,00 —  Dz.en 
ni'k oopołudt owy. 16,05 Wiadomości gospu 
óairczie 16,zO —  U rounika —  audycja dla 
nJodizieży licealnej. 16,40 —  Utwory forte­
pianowe na -ł ręce. 17,15 —  Informacje tury 
styczne. 17.208 —  „Z  czego bęouiemy czerpać 
energię za 100 lat". 17,30 - „Grzegorz Ger­
wazy Gorczycki, kompozytor katedry waweł 
sk,ej". Transmisja z kościoła św. Anny w 
Krakowie. 18,00 —  Przegląd prasy sporto­
wej. 18,05 —  Piosenki l humoreski w wyk. 
Waimdy Hendnch. 18,20 —  bkrzymikę ogólną 
prawa,dizi T  Lopalewsku 18,30 Koncert 
rozrywkowy. 1&,50 —  W  przerwie: pogadan­
ka aktualna 20,35 —  irudycje io-fariuacyj- 
ne. 21,00 —  Utwory Henryka Wiemiawskie 
go w wyik. M. Pasaikieta Isarzypce). z o.
  „Ok.eslenie dobra nKiraJnego" — szkic
literaeki 21,50 .Andre Segowa gra na giłr- 
rze. 22,00 —  PogaJanka radiatechaiczina M. 
Galskiego. 22,lO —  Koncert Ork. Rozgł. W ił, 
23.00 —  Ostatnie wiadomości i komunikaty. 
23,05 —  Koncert ninzj ki , olskicj. 23,55 —» 
skończenie programu.

TEATR i

UWflGfll Chcesz nabyć tanio i dobre 
MEBLE POJEDYflfZE i i\CMPLL TY 

wstąp do
NowootwarłeJ ćhzzkScIJańskleJ
Spółdzifciiii Mebio^ei

„O L 2  A"
Wilno, ul. Busi czkowa 3

Warunki dogodne. 
Przyjmujemy zamówien-a.

a s

I TEATR M IE JS K I N A  P O H U L A N C E .

Dziś, 9 bm. o godz. 20 „Zazdrość I medy­
cyna" —  sztuka w 18 oł>iazacli wedłu^ glo 
śnej powieści M. Ghoromaiiskiego, w ukła­
dzie scenicznym W alentyny Alekandrow ucz, 
w inscenizacji i reżysei :i dyr. K eł.-ino-wslce- 
gt- iJutro, w piątek 10 bm. o godz. 20 — 

„Za-idrosć i m ciycyua".
Teuir M iejski z \\7ilna w Smorg uniach.

9 bm. Teatr miejski z Wilina gra w 
Smorgonaach komedię w trzech akiach Anto 
niego Cwojdzińskiego pt. „Człowiek za bur- 
tą‘ .

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " .

Dziś egzotyczna operetka ,-Gejsza".
■ „Podwójna buchalteria". Komedia muzy­
czna grana będzie po cenach propagando­
wych w piątel-

KomRet W jkonaw ezj uroczystości yubi 
leuszawej trzydżiestaleciii pracy scamcziuej 
zasłużone jarlysfki Hałmy Dumiin-Ryehlows- 
k'ej podaje do wiadomeści, że obchód jufei 
leuszowy pod protektoratem pp. prezydenta 
miasta dra W iktora MaJestzcwskiego, kura 
fora Okręgu Szkolnego Wileńskiego VI. Go 
dtckii^go oraz prezesa honorowego ZASP'o  
Józefa Śliwicikiego odbędzie się w Teatrze 
Miejskim na Pohulance w dniu 11 marca 
. Odegrana będzie komedia Grzymały-Siedle 
ckiego -i Spadkobierca. 11 bm. ksiądz ka­
nonik Jan  Krelowicz w kościele po-Rernai 
dyńskiim odprawi mszę św.

„  Po przcdsiawieiniu jarbiileuszowyin odbę­
dzie się bankiet w salonach hotelu Georges'a 
Zapisy przyjmuje feietoniezraie administrac­
j i  teatru miejskiego na Pohulance w godz. 
o ( 11 do 15 (teł. 943).

P ^ E S t t Ł E  / l / O B J

KtmiMA LĘKU
(Powieść nagrodzona: Grand Prix du. Roman 

d’Aventures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

lean wybuchnął śmiechem.
— Wie pan, k tóry  dzisiaj m am y?

— W torek przecież — odparł Kompars.
—  Istotnie. A więc przede wszystkim proponuję, 

byśmy sprawdzili, czy teori? pańska jest słuszna.
—  Nie wierzy pan w to?
PorurzniK wzruszył ram ionam i i pochwalił swego 

ryw aia Ale wyraiził swe uznande tak  szorstko i z tak  
widocznym złym hum orem , nad którym  nie um iał 
zapanow ać w takich okazjach, że nikt nie mógł mu 
być za nie wdzięczny.

—  Szczerze mówiąc, tak. Praw ie zupełnie. Gdy 
»ię na tra fi na kogoś • ocniejszego od siebie, trzeba mu 
to przyznać. Pańska opowieść przechodzi wyobraźnię, 
w każdym  razie m oją. Ale w tej wojnie wszystko jest 
możliwe. Może m acie rację

— Dziwny z pana człowiek —  rzekł Kompars za­
myślony. — T rudno się w tym  połapać. Zdaję sobie 
doskonale sprawę, że jedyny nie nadający się do hi 
polezy, a mianowicie fakt, że między l i  a 13 czerw­
ca oficer Gailiard d o łykał lustra u księdza i pozosta­
wił na lustrze odciski palców, polega tylko na moim 
twierdzeniu. W olno panu myśleć, że się omyliłem

1 czerwca. L»onrze. Tiaunjin tnafezc coś, co by pana 
przekonały, że nie jeslcju ty  na fałszywej drodze. Ale 
co?

— Oto moja myśl. O drugiej w nocy gilziekolwiek- 
by się znajdow ał ich nowy teren, ksiądz Uaillard musi 
być nieobecny w domu, a oficer m usi znajdow ać się 
alno w domu, na ulicy F rairie, ałbc w drodze po­
wrotnej. P roponuję panu  byśmy się o tym  przekonali, 
wszedłszy do dom u księdza.

—  Szaleństwo. Zaalarm uje się jego niechybnie.
—  Nie. W ejdzie tylko jeden z nich. Powie, jeśli 

kogoś zastanie, że jedn z rannych  Francuzów  w szpi­
ta lu  wojskowym prosił o księdza rodaka i kom endan­
tu ra  upow ażniła ks. Gaillarda do odwiedzenia go. 
Zresztą i to praw da, hanny, sprowadzony dzis rano
2 F rancji, z pewnością me przetrzym a nocy. Z pew 
nośoią ksiądz kapelan uczynił dla niego wszystko, co 
było w jego mocy, ale jest rzeczą zupełnie naturalną, 
aby  ksiądz francuski czuwał przy  rodaku swoim aż 
do końca.

—  Czy nie uważacie panowie, że... —  zaczął 
Schmidt, ale urw ał w strząsając się.

—  Bez czułostkowości —  rzekł Kompars. —  P re­
tekst jest znakom ity i nie bęazie dla nich ostrzeżeniem 
pod dwom a w arunkam i: 1. że to me policjant uda się 
n a  ulicę F rairie, 2. że nie będzie żadnego św iadka za­
kłopotania oficera, odgrywającego rolę księdza w szpi­
tala . Zresztą on nie pójdzie. Uda, że jest chory.

* *  *

O drugiej w nocy wywiadowcy rozstawieni przez 
H enna około ulicy7 Frairie, zostali zluzowani. Nie zau­
ważyli żadnego podejrzanego przechodnia.

Pięć m inut po drugiej S trohberg sam zadzwonił

do drzwi domku. N atychm iast jedno z okien na pierw ­
szym piętrze otworzyło się-i ukazała się w nim  niewy* 
raźna sylwetką

—  Ksiądz Gailiard? — zapytał Stroliberg
—  Tak.
—  Kanni francuscy, z któryrch jeden konający, po . 

trzbu ją  księdza.
Odpowiedź przyszła natychm iast
—  Dobrze. W  tej chwili schodzę.

*  Je **
O trzeciej po północy, ukryty  za firanką w jeunej 

z sal szpitalnych, kapelan H uppenschlacht w idział jak  
najw yraźniej o dziesięć m etrów od siebie księdza Gail­
larda, gdy nachylił sie nad łóżkiem żołnierza i sły­
szał sakram entalne siowa:

— Ego te absolvo in nom ine Patris et Filii et Spi- 
riti Sancti

O czwartej nad ranem  kapelar powrócił do lodo­
watej i ponurej jadaln i oficerskiej.

— To był z pewnością ksiądz — rzekł.
Zdumienie i zmęczenie powaliło Sinjhbcrga, H e­

im a i Fom parsa na fotele. Milczeli długo. K om pan 
opam iętał się pierwszy.

— Księże kapelanie, czy człowiek świecki nie mo­
że, w wypadkach siły wyższej, ud/ieiić rozgrzeszenia 
pod w arunkiem , że powtórzy kapłanowi w ysłuchaną 
spowiedź, gdy tylko będzie mógł to  uczynić? Czy nie 
jesteśmy ofiarani'...

— Milcz pani odparł z m ocą jezuita —  Nie wies* 
pan, co mówisz. Każdy katolik wie, że żal doskonały, 
wystarcza. A nawet, gdyby oficer Gailiard o tym  m« 
wiedział, czy m niem a pan, że mógłby stać się w innym  
takiego... takiej.,. Nie znajduję słów..

(D. c. n.)
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K u r  j e r  S p & r i o w y

Dziś finały misttzostw mdyw yu&h»yth
Wii. 0. £. B.

Dziś, o godz. 19 min. 30, w małe. sajl 
m ejskiej (ul. Konska 3) odbędzie się za­
kończenia iindywlduailniych mistrzostw Ok 
łęgu wileńskiego. Na ringu ujrzymy naj­
lepszych naszych p'ąśc'arzy no czele z 
Lend iinem , który o dwa dru później re­

prezentować będzie Polskę na meczu 
z Łotwę, Nowickim, Kleszą, Bergiem, Un 
ronem, Polakowem i inireymV Ceny bile­
tów propaganaowe. Zawody dziś ejsze 
bęaą rewię wszystkich czołowych pięścią, 
rzy naszego Okręgu,

il osire szkolne strielcn.e
Poa protektoratem dowódcy I Dywi­

zji Piechoty Leg. odbędę się 2 ostre 
szkolne strzelania ku czci Pierwszego 
Marszałka Polsk; —  na strzelnicy wojsko­
wej w Jarach:

1) w dniu 12.111. 1939 r. o godz. 8 ra­
no dla wszystkich członków Kół Związki!- 
Rezerwistów oraz rezerwistów Szerego­
wych niezrzeszonych;

2) w dniu 19.111. 1939 r. o godz. 8 ra­
no dla członków: Koła ZOR, OZRp Za­
rządów Związków sfeaerowanych oraz

Skład bokserskiej 
na mecz

Finlandzki Związek Boksersiki ustalił 
»k ad drużyny reprezentacyjnej, która 
walczyć będz e w niedzielę 12 bm. we 
Lwowie przecrwko Polsce. Skład repre­
zentacji Finlandii przedstawia się nastę­
pująco:

waga musza —  O. Lehtinen rez. Ny- 
strom;

kogucia —  Huusikonen rez Samdelin;
piórkowa —  Salr^nen rez. Savo

pp. oficerów —  podchoręiżych rezerwy 
niezrzeszonych.

Strzelania odbędę s ę bez względu na 
pogodę, STarvowrska kryle.

Dojazd —  na strzelnicę autobusami z 
plaou Etiizy Orzeszkowej w godzinach: 8, 
9,30, 10,30 i 14,30.

Bliższe informacje można uzyskać w 
biurze Komendy Podokręgu Fedaic 
PZCO i ZR (ul. Tatarska 5, II piętro) w 
godu lach od 10— 14 i od 18—20 każ­
dego dnia.

diużyny Finlandii 
z Polską
la.nen;

lekka —  A. Lehtinen rez. Noy-ola; 
póbrednia —  Ross i rez. Kuusisto; 
średnia —  Suhonen rez. Syrjonen: 
półciężka —  Forss rez. Loukasmaeki; 
ciężka —  Karppinert rez. Purho. 
Drużyna fińska przyjedzie do Polski 

w czwartek iuo p ętek samolotem z Hel- 
s ne k.

Przed mecztm PolsKa-Finianuia w tafcie
Lwowski c-kręg bokserski czyni ostaf- 

lie przygotowani dc pierws-iego mię- 
Jzypaństwowego meozu Bokserskiego na 
erenie uwowa Polska——Finlandia, który 
>c bądz.e się w nadchodzącą niedzielę, 
2 bm.

Na mecz przybędzie do Lwowa k.lku- 
,et miłośników bcksu.

W  tym celu z organizowano szereg 
tociągów popularnych na mecz z wszyst- 
;ich większych ośrodków Małopolski 
wschodniej i Wonymia.

Zawody zostaną rozegrane w wiel- 
;im pawilon e samochodowym na terenie 
■̂ rgow Wscnodmch. Obecnie okręg lwów 
iki przeprowadza niezbędne rekonstruk­

cje pawilonu, dzięki którym widownia 
będzie w stanie pomieść ć okoto 5.000 
publiczności.

Skład przec.wko Firlanai został w os 
tatniej chwili zmieniony przez PZB 
i przedstaw ać się będzie następująco: 

Roiholc, Koziołek, Czortek, Kowalski, 
Kolczyński, Szymura, Łukowski.

Meaz rozpoczyna się o godz. 18, diru 
żyna Dolska przybędzie do Lw owa w
sobotę-

/ W / l  S I  o / v / »
poleca W . Y v E L E h , W ilno  .sadowa 8, 
iel. 10.57, Zawalna 18, tel. 19-51. —
,— Cenniki wysyłam y bezpłatnie. —

KONFLIKT
wg powieść'' Giny KflClS

•S

S ió s trv  leh
Piękny kolorowy nadprogram.

-w  r -* “  "V ' . T ^  W j r  — wtr  -łf¥,V.4 i**Ś '«•: ^  - ■■f.

mm mm m ■ m  | Dziś. Kapitalny film. który wzbudził powszechny entuzjam, film, 
t L I U w  | na który czekały kobiety G A R Y  C O O P E R  1 Merle Oberon

i " w najnowszym przebojowym filmie
Barwne tlo. Koncert gry. Reweiac. dramat 
Nadprogram i Atrakcja kolor. I aktualnościPan i cowdoj

K I N O Dziś. Marta Eggerth, Herman Thimlg w rewelacyjnej komedii muz

znicz Słowik Wiednia
Wiwulskiego 2 Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

W W C * M I C B C f l  I  Dzlś" Zastrzyk humoru i wesołościI Sielański, Grossńwna, 
U U I I I w I k U  I  Orwid, Skonieczny Grabowski w arcywesolej polskiej komedi

SZCZĘŚLIWA 13-ka
Nadprogram: URO ZM AICO N E DODATKI. Pocb. seans, o 4-ej, w nledz. 1 Sw. o 2-ej.

fEsdnnioki radio5*'!
o  p o d s t a w a c h  m o r a ln o ś c i .

9 bm. o godz. 21,35, stanie przed mók™ 
fonem polskim wyróżniony zaszczytn e 
przez Akademię Francuską znakomity f-Io 
nof polski ks. prof. Augustyn Jaikubisia- 
Ksiądz Jakunisiak, przebywający stale w 
Paryżu, a bawiący chwilowo w \1 airsizawie. 
będzie mówił w swej prelekcja radiowej o 
podał iwach moralności, rozpatrując zagad 
niema estetyczne w ramach chrześcijańskie 
go indywidualizmu .Tytuł tego niezwykle 
iuberesująoego szkicu onznni: „Określenie do 
bra moralnego .

U T W O R Y  D A W N E J M U ZYK I 
K O Ś C IE L N E J.

Jeden i  wybitnych kooipozytoruw pols 
kich dlawmych czasów to Grzegorz Gerwazy 
Gorczrcki, znakomity mistrz muzyki koście! 
nej i kapelmistrz Katedry W awelskiej w 
końcu szesnastego wieku. U twory jego, re 
prezentujące sityi kościelny, zbliżony do na j 
czystszego stylu palestminowskiego, a nie 
słusznie zapomniane przez współczeisnyen 
przypomnli słuchaczom Polskie Radio, nada 
jąc w czwartek, dn. 9 marca o godz 17,30 
koncert utworów kościelnych Goirczyckiego 
W  koncercie tym usłyszymy Chór Inut} iu- 
lu Teologicznego ksuęży salezjanów p o i dy 
reikcją ks. ptrof. J. Bazerskiego oraz chór 
Krakowskiego Towarzystwa Oratoryjnego. 
W śród innych uit^orów usłyszą radiostucila 
c®e po raiz pderwsz" fragmenty „Missa Pas 
clmlSs" i świeżo -"dnalezoine a dotąd nigdy 
nie wykonywane „O  sola magnarum ur 
biuim". Słowo wstępne wygłosi ks. W . W ar 
gowski.

W dow sfcn frahtewe 
Sa wiry-Dols^irJ
W  niedziedę, 12 marca o g. 12.30 

pp. w teatrze „Lutnia" odbędzie s!ę wi­
dowisko baijeiowe Sawiny-Doiskej oraz 
uczenie jej słudiuni. W  orograrme: gro­
teskowy baief „Zabawa w pensjonacie", 
balet 'anfa-st/czny „Noc czarów' oraz di- 
vertisimenf. Bilety ao naoyca w kasie 
leatru „Lutnia",

LOKAL
restauracyjny, 
dwa sKiepy,

lokal jednopokojowy samodziel­
ny — do wynajęcia —  Mickie­

wicza 24, dozorca wskaże

LOKALE
P O S Z U K U JĘ  pokoju w centrum miasta 

te wszystkimi wygodami przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty ioadministracjt Kuriera W i 
łebskiego pod D.

Ś W IE Ż O  O D R EM O N TO W A N E mieszka­
nie 3-pok,ojowe z wszelkimi wygodami, 
słoneczne, cieple —  dio wynajęcia. Tartaki 
19 (róg Ciasnej). O warunkach tamże, rniie 
szkanię 4, tel. 3 52

r» ełda zboźowo-towarowa 
i iniarska w Wilnie

z dnia 8 marca 1939 r.
Ceny za lowar standartowy lub śreaniej 

a kości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. 'Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa.
Żyto I standart 14.— 14.50

II . 13.50 13.5
Pszenica jara jednolita I st, 19.75 2 .25

, „ zbierana II „ 18.75 19.25
Jęczmień I standart — —

U .  18.— 18.25
.  IP  .  17.50 18.-

Owies I „  14.75 15.25
O .  13.15 14.—

G.yka I  .  20.25 20 75
11 . 19.75 20.25

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29 -  39.50
.  i A 0—55% 25.50 25.—

„ .  razowa 0—95% 19.50 ^0.—
Mąka pszen. gat. I 0—50% 36.75 37.75 

.  I-fl 0—65% 36— 36.5u 
, II 50—60% 29.— 30.—
, II 6u—65% 23.75 24.25
. III 65—70% 18.25 18.75

.  pastewna 15.- 15.50
Mąka ziemnlacz. .Superior" 31— 33.50 

.  .  .Prima* — —
Otręby żytnie przem. stand. 9.50 10.—

. przen. śred. prztni. st. 11— 11.50 
Wyka 19.25 20.25
Lubin niebieski )1.— U .50
Siemię lnian« bez worka 51.75 52.75

Len niestandaryzowany:
Len trzepany Horodziej 2C00.— 2040.—

. .  Wolożyn 1680.— 1720.—

. . Traby — —
Miory 1320.— 1360.-

Len czesany Horodziej 2240.— 2280.—
Kądziel horodziejske 1600,— 1640.—

. grodzieński- 1340.— 1380.—
Targanlec moczony 700.— 740.—

i o. v t-80— 9 ?P —
■ i

C G / IN ^

PRACA
TTTłfłłtTł 'm m m m m r r

PR A K T Y K A N T  gospodarczy, szkuia roln i­
cza, szuka posady praktykanta lub pisarz* 
prowiantowego. Zgłoszenia w Adm. Kurjera
Wu.

P O S U K U JĘ  PO SA D Y  ekspedientki skle­
powej. Jestem pracowita 1 uczciwa. Kefei en 
cje u ks. jezuity 0ŚWI«łowicza Ofeirtę do 
administracji „K u rje ra " pod „pracowita'.

ti— swtóe »r.-ę’

Prawdziwy zachwyt wzbudza ten przepięK- 
ny film. Przecudowna muzyka nieśmier­
telnego Johanna Straussa.

W IE L K I  W A L C
W  rolach giownycn: Luiza Rainer, Miliza Korjus i Fernand Gravey. 

Nadprogram: Cudowny dodatek Ko lo row y W a lta  Disneya.
Początek seansów: 4—6—8—10.15.

UWAGA. Wobet wielkich kosztów sprowadzenia powyższego filmu bilety hono- |gjg 
rowe I wszelkie ulgi zawieszona do poniedziałku dn. 13 b. m. E jj

M A R S Dziś. Czołowe arcydzieło kinematografii francuskiej.
Film, o którym będzie mówić cale Wilno I

Niebezpieczni* miłuść %iii...)
Role główne: Urocza Edwlge Feulllere oraz znakomity V ctor France. Romans pięknej 
przemytnlczkl broni 1 oficera marynarki. Tajemniczy jacht. Zmowa handlarzy smercl.

C hrześcijańskie, k ino Najpiękniejszy film podukcji polskiej

wmomi „ f S o f a  K i
Nowe wydanie. W rolach głównych; Smosarska, Conti, Sikiewicz, Kurnakowlcz I inni 

Początki seansów o godz, 4-ej, w święta o godz, 1-ej

W  domu państwa Pytaflóewiozów 
przed kłótnią —

—  i po kłótni.

GRUŹLICA
P i U C

jest nieubłagana 1 corocznie, nie romuc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarze
„ B a l s a m  T r i k o i a n  — A g e * a
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i same. 

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

L E K A R Z E .....
DII M ED. JA N IN A

Piotrow icz Jurczenkow o
o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.

C horoby sk ó rn e , w eneryczne i kob ieer 
uL Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, teL 18-66.

Przyjmuje od 6 do 7 mecz. 

D O K T Ó R
U. £aurm 'in

Chor. weneryczne, skórne i m oczoptciow * 
Szopena 3, teL 20-74.

Przyjm uje 12—2 i 4—».

D O K  i O B
B I u m o w  i c z

choroby wenery czu l, siwym* i im,, zuptcio a 
ul W ieU a  21, tel. 921. P rz y jm u je  od  godz, 

9 —13 i 3—8.

DOKTÓR
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, nnra , 
diów m oczow ych od godz. 9 — 1 i 5 — 8.

DOKTOR
Zeldow iczow a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
diów moczowych od, godz. 12— 2 i 4— 7. ui. 

W ileńska Nr 28 m 3, teł. 277.

MM
A K U S Z E R K I

A kt U t  ż b tl h k
anaraa L a k n e r o w a

przyjmuje od godz 9 .ano do goJz. 7 wiec. 
— ul. Jakuba Jasińskiego i  a—" róg ul. 

3-gc Maju obok Sądu.

Aupno i sprzedał
fy iT V łT .fy » i ir tn - T T  ’'»»*»»»*»»»»»»»ł»»TS

i -yj a. ....i>.VNiA plac 9 lys. ui. su  z i  
domami drewnifanemi na Zwierzyńcu, lnzor 
macje Mostowa 29 m 15 od godiz. 12-13 i 03 
17-18. Pośrednictwo wykluczone

N IE  Z W L E K A J!  Korzystaj z rewelacyj 
nej okazji nabycia wrfa.sncj maszyny po re­
nie śmiesznie uiskiej. Składnica maszyn do 
pisania, P. i In łowicz, Lida, Suwalska 61,

Z PO W O D U  W Y JA Z D U  sprzedam skiegt 
spożywczy. Dow. p'rzy uii. Piłsudskiego 18.

ODDAM w rliziierżawę domy letniskowe 
w majątku koio Jaiszun celem urządzeni* 
pensjonatu letoiiskowago. Infoir. Swięciańa 
ka 25 (róg Rossy) W ł. K. (2— 4 g.)

Nauka I WythowanlŁ
—  U D Z IE LA M  lckcyj uczniom i ekster­

nom. Typ humainiistycziny. Zgodzę się za o- 
biady Łub całko wite utrzymanie. Łaskaw* 
■'głoszeń,a pod „Pom oc" w adm. , K. W it.

N A U KA  ROBÓ T RĘC ZN YCH  na drutach
i szydełku według najnowszych modeli 
(swetry, suknie kostiumy, serwety) itp. pod 
kierownictwem pani z długoletnią prasłyką 
za granicą. Pocz. kompletu dn 7 marca 39 r. 
Informacje: w poniedziałki i piątki od 10 
do 12,30, ul. Trocka 19 m. 4. Lokal szkolny

REDAKTORZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowie® — sprawy kulturalne litewskie l wiadomości z m. Lldy; Marla Aleksandrowiczowi -» wiadomości t  Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimier* 
Holubowlćz — sprawozdania sądowe i reportaż .specjalnego wysłannika"; Witold Klszkls — wfad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I telet); Eugenia Masiejewska-Kobylińsk 1 — dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: Józef Maśllńskl —• recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport; Heiena Romer —• recenzje książek: Eugenlusr

Swlanlewlcz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne l gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P .K  O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79, Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcia rękopisów nie zwraca. 
E B H M H H B n B B W B E m H H B B M I

Oddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 
marska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonlm,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyr, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

g— — m  — — aa

CENY OGŁOSZEŃt Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr.. za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinnieszę ogłoszenie droune liczymy ze 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zrstrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń dc odpowiednich rubryk -ależny jest tylko od Administracji. Kronikr 
redakc- i ko:: unikaty 60 gr za wiersz jeonoszpaltow; \  Dc tych cen dolicza sir za ogłosze­
nia cyfrrwe tabelaryczne 50%. U-ład ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za teks*em .0- mowy 
Za iteść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcje nie odoowlada. Administracja zastizegl 
sobit prawo zmiany terminu druku cyłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsce. Ogłoszę 

nia sa przyjmowas'  u godz. 9.3C — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .K ur ie r  Wileński* Sp. z 0. o. Druk. .Z n icz* , W ilno, ul, Bisk Bandurskiego 4,  te l. 3-40 u©«*. u l  K»ti«re*«kt.go, wa*ńsu u


